
~~!~ uGazeła S orłowa II Dziś 10 stronic Dziś 'IG zeta Handlow~" 
.... JJiC ~,;~ 

(\I r. 256 Opłata poczlowa uiszczona ryczlłfem. Łódź. Sobota, 19 wrzesnia 1925 t. Rok VIH -

~DZIEŃNIK POLITYCZN~ SPOŁECZNY ' i LITERACKI'. 
.... prenulJ\eratalJ\iesięczna •• cłosUPOlSIUego"w~nosu •• Cena 20 groszy 

{IV Łodzi zł. 4.20. za odnoezenie - 40 grosZ7; Z prze. 

ł 7l'~ Ogłoszenia za wiersz milhnetrow,.. l szpaltowy . ~..." 
• 1 strona i w tekście 40 grosz" strona 4 sZpalt 

• 
Nekrologi 30.. ' ,. " " $7łK_ pocztow_ w kra~ ,~-; zagranicę -- zł. 7.20.. Redahc!ft i Administracja 

T~lefon7 .. Cłosu Pylekiego" - redaKcja, 2-99. 19-71; • ł:,ódi. Piotrhowslia nr. 106. 
nocna redakcja i drukarnia od godz 9 wlecz.. 7.99;. Konto czełlowe: Poczt. Kasa 

Sadesłane po tekśc:ie 30 .. ..", ,, 
• Zw"czajne 10.. strona 10 szoI. 
• Ogłoszenia zaręcz7nowe i zaślubinowe 10 zł. IloS • 

administracja i ekspecb'cjal 1.99. • OSZczędnościowa 61,119 • 
O~łoszenia zamiejscowe oblicza.n'lt s~ a 50 procel\t 
'Jr'łt zaś {irIn za~ranicznYch o 10:> procel,t , droiet .,,, 

Min. de Monzie (w pelerynie) 
ze sw~m sekretar~erą (na pra
wo) . bawił przez 24 'godzlny 
w Berlinie. Jest to lerwszy 
wypadek od czasu w.ojny, że 
minister francuski przybył do 

$tolicy rtiemiec. '. 

Min. Skrzyński niś . nrzeie
chał przez bódź ' 

w drodze z Paryia do Warszawy 
N:MZ warszawski korespondent te,lęfo

nuje:,Dziś rano pociągiem paryskim pr%}'
jeżdża do Warszawy min, Sknyński, 

Przy ' erb~tce . marsz~ ataja 
wygłosił p. Grabski "prywatne" expose 

Starał się , przekonać pp. ' posłów, że chwila obecn·a nie jest 
.odpowiednim momentem do jego obalenia 

Nasz warszaw. korespond. telefonuje: Szczególnie p. premjer starał się przed
W czara; w apartamentach prywatnych stawić powody natury zewnę1rznej, a 

marszałka sejmu p. Rataja odbyło się ze· głównie bliskie rozstrzygnięcia w sprawie 
branie towarzyskie, w . którem wzięli u- paktu bezpieczeństwa, ldóre nakazują jak
dział posłowie: 'Barlicki, Chaciński, Głą- najwyższą czujność z naszej strony i szko
biński, Grus~ka, Jaroszyń.s.ki, Popiel, Sto. dliwQŚĆ absorbowania aparatu państwo
Jarski, Stroński, Śliwiński, Thugutt, Wi- wego wstrząsami wewnętrznymi; 
ślicki oraz Zdziechowski. 

Na zebranie to przybył specjalnie za- Obrońcy p. Grabskiego-notabene bar-
proszony premjer Grabski, który w dłuż- dzo nieliczni - dowodzili, że Bawet nie
szem przemówiet:lfu poinformował zebra- dopuszczenie do zmiany na stancwisku 
nych o sytuacji gospodarczo-finansowej 0- ministra spraw zagranic@.ych nie załago
raz przedstawił szereg swoich zamierzeń dzi. llieun!knionych komplikacji, ~ przesi
polityczno-finansowych n okr ibJ' -_ lent e ,gabmetowe naw~t w ogranIczonych 
szy. . a es naj IZ r~zmlarac~ wywrze .nlekorzystne wraże-

P Ó ' • • l' me zagranIcą, o przem ~eD1U p. prem)era rozpo-
częła się bardzo ożywiona i ciekawa dy-

s~usj~, które!, niestety, !1ie , ukończono, 0-. Obniżenie d~et poselskich 
bieCUJąc sobIe zebra c Się JeszcZf w tym I ) 
samym celu w najbliższym czasfe. . S81m zbłerZB ~Ię 6 pa~dzlBrnlka 

" * • I ~ 
Na'Sz wa-n;zaw,ski kOlreSlpondenf telefo-Dochodzą nas słuchy, że na konferen- nu~e: 

w związ.ku z tem w,sk.aza.no na konie
('~ność zalatwi,enia przez p-odkomisję ko
m1sji bu-dżetowe,j ~pra'wozda,ni,a najw. izby 
kontro!. państwa z~ rsk ubie.gJy, aby spra
w,a ta mogla być Lala twiona przed roz;po. 
czeciern chrad komisji budż. nad preI. na 
rok 1926. 

Na w,niosek marszałka konwe,nŁ, biorąc 
pod u.w.ag~ ciężką finan~ (.wą sytuaoję pań~ 

s lwa, Ulpowa'żnił go do prelimin,owa'nia w 
budżed,~ s~,)mu na rok 1926 diet posel
skich q 6 procent n:75'zych od dotychcza
""owych. Następnie Pr7y,jęto do wiad-omoś-ci 
zaproszenie przedstawicieli ~ols-kich izł 
tlstawodawl!z~'.ch do ?wiedzeni'a pa1"lamen
tu rU1tI1uńsldego w ~'aldziemiku b. r., orar 
znpowiedź. przyia;'dl1 delega,c;1i kan.cuskie .. 
~c. par'lamentu w pol'owie p.aździern. b, r. 

cji była poruszana sprawa grożacego prze-
silenia gabinetowego w związku z kata- Konwel1t senjorów se:m,u obradował p, RATAJ KONFERUJE Z POS, MI-
strof l yt ,.; lu' kt' dst . ł d . d d • t CHALSKIM. 
czyJa od obecnelfo gabinetu nal'ba1'_dzl';")' R' U' I ż d' 29 b Nasz warszawski. korespondent tele:fo-I' ... marsz El , r.;a. SLa ono, e Ola . m. . 

a ną s uaVlą w aJu, ora o rę- WCliC l a 1 w no u nu? , po przev.~o nIC wem \ 

zaciętych jello zwolenników. k .. p' . DUJe. 
Głównymi argumetltami, jakimi opero- rozP?cZJlą pra,cę .0 Jl1IS)-e. ~ le:W\S,~e po.sle- Marszałek sejmu Rataj odbył onegdaf 

wano w przemówieniach występujących dzeme plename selmu odbęd:z.te SIę dnla 6 dłuższą konferencję z posłem Michalskim 
przeciwko obaleniu p. Grabskiegb, były października. a to w związku z za,powi~- w sprawach natury finansowo-go~podar. 
powątpiewania co do skuteczności tego dzia'llem na ten dz.ień p.rzez mit!. skaifbu czei. 
kr?~u, w obecnej c~wiJj, oraz obawy, czy wniesieniem do se,;mn prelim1,nana bud- Wczoraj zaś konferował ~ posłem .Jar-
dZISIeJSZy moment ,est ku temu odpowie- - t ~ k 1926 sLyńskim o losach projektu reformy roI .. 
dn' ze owel"o na ro . . 

L . n~ 

• -------------------------------- ai 

Rokowania polsko-litewskie przerwane 
Ale będą one kontynuowane w Lugano 

Skułk, zamknł~c'a granIc 
Poseł aUNfrhmJ.d InfEroe-luHł łJremłm . ' 

W Paryiu cdbyi minister dłużsZą kon
ferenCJę z Briandem, dotyczącą w pierw
szym rzędzie przyszŁych ' obrad ministrów 
spraw zagranicznych państw sprzymierza. WARSZAWA, 18 września. rPA T). - k.onfe,rencii: o ich przebiegu był oczY'wi-

ZaIPY't.a1ny o w, lik koofell"enclii k,oipe'll'ha- śde iruf'ormow,any rząd d'uński. 

NalSz warszawISki kores,po,ndent Łele
foCm!U~e; 

Prezes minisŁ,rów p. Wł. Grabski przy
lął wczonj oha . .q~e d'a.ffairetS Au~t.rii p. 
Harusa, który i,nte!'lpelował pr-etm:iera VI 

sprawie nalSzej polityki ce.lnei, oraz przy
ial posła Zdmechowskiego, ge,neralnego 
referenrŁa bwcllŹe\u i. którym oma,wial spo
sóh coZ1patrzenia p.rzez sejm preUmiJna.rz8 

na :-ok 1926 

nych. , . skiej ptrzew.odnkzą.cy delegacfi poIs.kiej p. Minister s.p·raw za/~r,anic.znyc,h Daalqi hr. 
W Paryzu u~hodzi za· fakt dokonany, że miniJster W'asileW\Ski odp,owiedzi2 ,ł nasze- MoJtke, u które,go obY'dwaj de,legad po.Jscy 

'; S:irzyński oirzyma zapewn·ieme, zal'ó- tDtU pir z eocl,s·t'aowtt ci e/J.o wi, że na poną,dlku byli z wizytą pożegrna,Lną w towa.r,z)'lS,twie 
~V!!o ze ~łtrony Francji, jak i Anglji, że kon- dziennym były na~tęp-uryą,ce sprawy: spłt.- I p.os:ła pol.slciego p, Rozwa,dowlSkie'gtO, dał 

. e-'cje w sprawie paktu reńskie~o i w I wu D": Niem~ie, kcm!'1"ikacj!, dCo<l;t")u ob,Y- i wyraz swemu za~nte.re'~owa11itl przebie-
• 't kt t' h dn' h db d ' wate.h polskIch na te,rY'łoTj.um ltte'.vsbe, gi.em k.onfere'ncji, uznaja,tc jej wie,llką do-

fprawle ra a ow wsc o . tc o ę ą stę oraa; spr.aJWa opieki korusulatI'rne,j. W S'pIl'.a- nio .sł.oŚć. 
"')wl'ocześnie. . wie spłaWlU, komunika.cji pocztowo-te1e-

gran'czne·j i telefoni,czneir oraz dostę.pu DELEGACJA POLSKA POWRóCIŁA Z 

r 
~-=.""'''~M·~ __ ' '1 
tek~rz .. ~entYsta L. Getowowa 

\fznowiia przyjęcia . 
ue. '''schodnia 31_ Tel. ;; 1.91. 

. Dr. Med. 

eonK 
\Jfzeprowadził się 
z ul. Andrzeja 7 

n 
na ulicę Zachodnią N~ 83 

tel, 42-89. 

opyw.atel:i podskicn na terytcl'ljum lHewskie KOPENHAGI. 
i HtewlSkkh na te,rY'łorryum pohkie osią- WARSZ.AWA 18 ' . Dz!':s' "a-

·M. d . d' . . k wrz,esnla. - \L gD!"i:~O z,rusa 1l!cze uz.~o menIe sta'T'.o'W'lsl l '.. 
obu dęJeg,aJcja. ' 00 powródła z KopenhagI dęlega.CiJ,a pol-

. Ponieważ porządek dzienny konfe.r-e~{:ii ska, k.tóra pro:v,ad.zi:l~ rOIkowania z dele .. 
Me zosta,ł wy/Czell"Pany, prlZe~o da!ltSzy cla,tg gataml rządu htewsokle·go. W s,Mad dele
je:j, na .któ~~m b~ą r?~af.~)'Iw.a,ne sprawy , gacH polslcie9 wchodzioli p. minrsŁe1' Le·on 
ko;numka.ci1 kole,ą owe:) l oplekl ,k,o,?'S.ul~r- I Wasiae'WISki, jaklO przewodi11kzący, ra,dca 
neT. z·ostał wyzna,cZlony na 10 p,azdzIeTOlka I l . ~ l dr k"J 'ak d.n1'-g. i de1e-
w Lugaoo. W tym seon,sie został też podpi-' ega'cyj'ny uzu.m .a. 0'W'5'.\ ,o 
s.any pro{OIkół z 2-go po.s.iedzenia plenall"- ga,Ł , or·az naczelmk wY'o'zlaru koo.sula,r~~go 
neg,o konferencii, które od,było się 15-g,o p. Kawl POZ1Ilańslki i sekretan d,e1le,gaoC\}11 p. 
w'1'ZeoŚnia. Czu-dOowSlki. 

Konferel!1·cja kopenhaska w)'lwołała -----........ ------,----

PARLAMENT JAPO~SKI W PLO
MIENIACH. 

wiel!kie zalnrŁelTelSow.aonie we ws-zystki'e'h 
państw·a.ch nadhałtyckich, cze~o do'wodem 
są licZlDe artykuły jeq poś·więco,ne w ,oulsie 
duńskiej, 57Jwed2lkle;' Łote'W'skie~ i t. d. Pora-

Przyjmuje od godz_ 4 do 6-ej_ 7196-2 sa sowiecka i pta.sa niemiecka również 1"0-
------------,---- świę.ciły uwagę terj konferencji, rozumieqąc 

TOKIO, 18 września, ~A •. W.). Stanął 
dzisiaj w płomieniach ,' gmach parlamentu 
iapoński,go. , 

Dr. SZR EIBER 
CHOROBY CHIRURGICZNE -

SIENKiEWICZA Nr. 9. TELEFOn 22·95. 
po.wrócii. 7192-3 

wie/lJde jei zriaczenie dI·a całokształtu s~o
s-unków ek,onomicznych całe'g,o dorze·::za 
Nie.mrn.a i sąlS;adU!jących ;z' niem ?ańs-tw .. ~ 
W 'Kopenhadze p,rzeds1:a'widE'lstwa: aon.
gielskie, franculSkne i wł.Q;skie były uŁrzy-

myw.ane w stałym ko·n~a.kcie z pr:> ::ami 

Poża1lj przy barcho , silnym włetne, 
trwa, BUtszych s:z;a:ęgółów narazie niema. 

TOKIO 18 ' września. (Pat). W gmachu 
parlament~ wybu~hł olbrzymi.pożar, ktc5-
ry zniszczył praWIe całkowłcte budynek. 
Ocalała tyl~ hiblioteka ł archiwum. 

Snade~i ZlOt2g0 \II Wiednia 
WIEDEŃ, 18 wr~eśnia, (A. W.). NIł 

tutejszym rynku dewizowym kurs złotego 
uległ ostatnio ponownej tendencji zniżko· 
wej. Tłomaczy się to tem, że na rynek 
wiedeński rzucono większe zapasy złote
go, celem wykupienia dolara, co wzmol!ło 
jednocześnie zwyżkę kursu dolarowego, 
tem więcej, że rynek wiedeński je.st o· 
grontnie zubożały w zapasy waluty ame· 
rykańsklej. 

Kurs obecny w Wiedniu waha się mię 
clzv 6.05 do 6,10 zł, za dolara. 

Rewolucia W Boliwii 
LONDYN, 18 wrześn~'a. (A.W.). ,Reu

te'r donoo[ z Bu-ooos-Akes, ~ w zw1ąz:ku 
z wybuchem re'wolucii w Bo·N'W'ii. Oi!łos~()o 
no t,am starn oblężenia, 
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niż optymizm aczeJ pesymizm, 

Obecna sesja ligi była ostatnim aktem 
rozpaczliwej walki, jaką protokuł genew
ski stacza przeciw projektom angielskim 
; niemieckim. Od chwili, kiedy Cham ber
lai n w imieniu konserwatywnego rządu 

BaJdwina oświadczył się stanowczo prze
ciw protokułowi, Jos jego był przesądzo
ny pomimo silnego poparcia w lidze. Nie-

uyć w wersje o obecnych sukcesach 
Brianda i jego tezy. 

Minister niemiecki Stresseman ju.! 

otrzj'.nał nolę z zaproszeniem na konk
rencję kierowi';l;,ów polityki odn - . \ 
P' " . w sprawie paktu reńskier' J . O ile
by teza pp. Brianda i SkrzyńskiegQ na
prawdę zwyciężyła, należałoby o~zeki
wać, iż w konferencji wezmą uGział mini
,'''Ty/je Polski i Czechosłowacji. Istotnie 
kolportuje się w naszej prasie wiadomość, 

jakoby równolegle z konferencją państw 
r" ··eńskich odbywać się miała jednocze
śnie w tem samem mieście konferencja 
Nier' : :!:, Polski i Czechosłowacji w przed- . 
r. . ~ traktatów arbitrażowych. Według 
r e _p owszechnionej pogłoski Briand miał 
pcwiedzieć, że przed ułożeniem tych trak
t~ , ',,/ .: c podpisze paktu reński~o. 

Ku nferencja ma dojść do skutku w 
'hierniku. Krótki czas, który nas od 

niej odd'ziela, stanowi niewątpliwie mo-

n"'-: krytyczny, który zadecyduje o cha
r:: ' :terze paktu. Byłby to szczeg61:::e po
myślny obr6t rzeczy, gdyby się sprawdzi
ły optymistyczne wersje na temat sukce
s6w pp. Brianda i Skrzyńskiego. Wszyst
ko, co wiemy o dziSiejszej konjunkturze 
europejskiej ni~ budzi w 1.,.J T>ynajmniej 
o,.: I :_'11U, lecz bywa, te ł pesym:::ty::zr.e 
,przewMywanfaJ rosfają. obalone.. przez 
niespodziewany zbieg okoliczności. 

J. Mazurski. 

1ba {:czecież zmu::ić Anglji do przyję
::ia protokułu i na to nie poradzą żadne 
łłosowania w radzie lig~ czy w jej zgro
madzeniu og61nem. Niepodobna również 
przekonać do protokułu opinji angielskiej, 

~t~j:w~:b::t;'::p:~~\:Wwi ~~i~ti Liga paneuropeis a zamiast Ligi narodów 
Na ob.ecnej sesji ligi zjawił się ponow- Hemor,-ał p. Caudenhove-Kalergl- W Genewl-e 

nie" Chamberlain i wygłosił jak i poprzed-
nio ostrą filipikę przeciw protokułowi. , Dość głośny inicjator i kierownik ru
Obrońca protokułu, Briand, chce z niego chu pod hasłem "Paneuropy", p. Cuden
uratować, co się da i d(ogą okólną od~ whcvc~a- ~alerbgei, prhzebYWb ajdącI'g'Vf Gen

od
ew
6 

ie 
. .' . •. .. Sle o enyc o ra r l nar w, 

budowac z Jego rozbitych nczątkow Wlę- ·pr.zedłożył lidze obszerny memorjał, w 

liczbę zwolenników". Tę właśnie "ideę 
ligi narodów czysto europejski-ej" rozwija 
w swoim memorjale p. Cudenhove - Ka
lergi. 

szyngŁońska jest wroga idei przyjmowania 
jakichkolwiek odpowiedzialności w tern, 
co p. KaHer-gi nlllZywa chaosem europej
skim, zaś to, co p. Kallergi nazywa ligą 
moskiewską, Wt'ogie jest jakiemukolwiek 
mieszaniu się Euir'opy w swoje wewnętrz
ne sprawy. 

kszą ~zęść ~ałości. Anglja, jak wia?omo, I kt~rym . poprostu pr~jekt~Jje zasadniczą 
przeclwsta Wla zeszłorocznemu proJekto- :muanę Jej charakteru I roh. 
wi genewskiemu pakt reński, kt6ry ma \ Mfll!I~rjał opublikowany z·ostał prawie 

CZTERY LIGI NARODóW NA śWIECIE. 
Zaczyna p. Cudenhove .. Kalergi od 

oświadczenia, że w obecnym stanite rzeczy 
liga narod6w jest tylko "grupą państw", 
nie zaś "organem ludzkości", ponieważ 
"główna potęga świata kapitalisŁyc2Jnego 
trzyma się na uboczu od ligi nalI'oo6w i 
gł6wna potęga świaJta a.n.tykapitaHsŁycz
nego jest lidze wroga". Co więcej "poza 
genewską ligą narod6w istnieją trzy inne 
Hgi narodów: 1} liga londyńska, to jest sto
warzyszenie narodów brytyjskiego imper
jumi 2} liga waszyngtońska, t. j. stowalI'zy
szenie narodów unji panamerykańskiej i 
3} liga moskiewska, t. j. stowaTZyszenie 
unii sowieckiej". Z tych t·rzech litg tylko 
jedna, to jest "liga londyńs·ka" włączona 
jest do systemu genewskiego. Liga wa-

Według memor;ału p. Kałlergi, jedy
nem wyjściem i zarazem jedynym sposo
bem uniknięcia prędzej czy później kon
fliktu lligi genewskiej z Waszyngtonem lub 
z Moskwą, jest utworzenie "ligi paneuro
pejskiej" obok H~i wielkobrytańSkiej pan
amerykańskiej i sowi<eckiej, zaś dopiero 
p6źniej rozpoczęcie pra"c:y nad og6lno
światową "federacją federacji" już sześciu 
"kontynent6w politycznych" t'O jest poz" 
czterema wymienionemi jeszcze Chin I 

Japonji. 

. k . h d' E w całOSCl na łamach "Journal qe Geneve". 
zabezpieczyć po 6) na zac o W~ uropy, Wn1'osko ać t d ż . d k t t . .,. . . w s ą mo na, ze o umen en 
lecz )ednoczesme JeJ srodek oraz wsch6d. tralk.towany jeslt poważnie. Świadczy o 
tem pewniej .wystawić na prawdopodo- tern także kr6tki wstęp, ja.k,im, powstrzy
bieństwo wojny. Briand nastaje, aby pakt mująe się pozatem od wiSlzel'kich komen
ten uzupełncrć traktatami arbitrażowemi brzy,. zaopatr,zył publikację organ szwaj-

h d · t k '. b t ł ł i ~arskl. na. wsc o Z1e a, lZ y e "czy y $ ę z p' d t' . k' . . ." omlę zy zarzu aml, Ja le czym one 
tamtym ukbdem 1 twour.ły orgaD1cz~ą są lidze narod6w - pisze "Journal de Ge-
całość. W ten spos6b mogłby uzyskać rteve" - jednym z tych, które najczęściej 
częściową realizację pt'otokuł genewski powracają, jest argument, że Hga posiana 
wprawdzie bez formalnego współudziału podstawę "byt szerOlką, żeza,jmuje g.j,ę 
Anglji jednakże z jej aprobatą i ubocznem ~prawami ~byt r~żnorodnemi i że obejm.u: 

'. ' )8 myt Wielką hczbę narodów. Mea hgl 
poparciem. na1"Od6w czysto europejskiej ma wiel,ką 

NIE ZMIANA, LECZ OSLABIENIE 
GRANIC. 

P. Skrzyński, który solidaryzuje Jię ze 
swym francuskim kolegą, głosi tezę, te 
pakt gwar::.ncyjny będzie tylko wtedy sku
teczny, jeżeli stosować się będzie do w:zy
dki~h •. a W zakresie ograniczonym oma
cza raczej wojnę niż: pokój. 

Na nieszcz~ście losy obu pakt6w nie 
rozgrywają się . bynajmnięj w Ge.newie i 
nie zależą bynaj!]llllej od korzys~nych 
"wrażeń", jak-ie według rela,: Pata mają 
robić na zebranych przem6wienia Brian-
da i p. Skrzyńskiego. . 

Prasa francuska nie po r pierwszy 
szerzy optymistyczną we r S j ę, jakoby 
Charnberlain C1-y cały gabinet angielski 
skłaniał się do zmiany swej l'0prudniej 
postawy i pnyjęcia gł6w~ych postulat6w 
Brianda. Przed niedawną konferencją lon
dyńską uchodziło to już niemal za uecr; 
pewną. ' '_loli p'o wizycie ministra fr.:'::::u
ski ego w Londynie i jego konferencji z kc
k~~mi Baldwina złudzenie rozwiało się 
iak mgła porannai nie Chamberlain usłą
!)ił,lecz Briand, gdyż musiał się zgodzić 
n- -'1!echanie rokowań przez wy::' " _ ~ 
not i na b::::::::: średni udział w dalszych 
układach pełnomocników niemieckich. 
Wobec takich precedens6w trudno uwie-
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Posel fra'ncuski W Berlinie de Margerie wkl'acza do mini
sterstwa spraw zagranicznych na Wilhelmstrasse, aby wrę'" 
'czyf min. Stresemannowi notę, zapraszającą go na konfe 
rencJę z ministrami ententy w sprawie paktu gwaranc;yjnego 

Rynków zbytu dla naszego ,węgla 
musimy szukać przedewszystkiem wewnątrz kraiu 

P. mindlSte.r !Game.r w artyOOuile w pi- jakiej wy!Wozowi obe-cny GdańSlk prze'z ca
śmie "PtrzemYlSł i handell" przyta,eza.jąc na- ły roik nae SiPI'Ibsh. 

Zgodnie z opinją, której na forum mię
dzynalI'ooowem nikt przytomny nie śmiał
by się jut publicznie przeciwstawić, me
morjał uzoaje protekcfonizmy l karjery 
ekonomiczne, obok ,,niezadowolenia z 
graic", jako główny element niebezpie
czeństwa dla pokoju w Europie. Trzy pro
blemy: pr()blem ekonomiczny, problem 
pokoju j problem mniejszości narodowych 
mogą być, roa,nłem memoriału rozwiąza
ne jedynie w absolutnej łąc:mości przez 
to, co p. KaJlergf DaZywa "osłableniem 
granic", czyli zmniejszeniem znaczenia 
granic", ' 

Tr.zy C2lWialI'te lW'IOCiów europeljskidt
brzmią słowa memorjału - jest meza.do
wolone ze swych granic i pragnie ich mo
dyfikacji. Motywy tego niezadowolenia 
spoc'zywają w sprzecznościach, jakie ist
ni0ją między wytJiogami narodowemi, eko
nomlcznemi, słrategieznemi, geogra,ficzne
mi i historycmemi... 

TRZY PAKTY GWARANCYJNE. 
Jako sposób "osłabienia gcanie" i je

dnocześnie, jako podstawę "ligi paneuro
pejskiej" w konkluzjach memorjał wysu
wa projekt trzech jednoczesnych paktów 
gwarancyjnych. 

"PrOtg.r"am Paneuropy - oświa,dcza p. 
Kadet1gi ~ w~a, . alby został<o wzięte 
pod uwagę osŁrubi.enie granic: z punktu 
widzenia s>tr.aAe~iczn.ego, przez ,pakt gwa
lrattlCP' IPOk'OtlU p8Jllel1l!'Qpe~s~ego, zawarty 
n,a podsttaJwi.e p'I"ot'Okułu genewskiego i 
uniemoilljlwi>8Jjący wojnę między państwa
mi erurolpejskiemi; 2) oz punktu widzeorria 
ekonomic2Jt10go przez zniesienie barjer 
~ełn)"ch w Eur.opie i stwQrlzenle UIIlji celne; 
pa,neurope;skie,j; 3) z punktu widze.nia na
rodowego przez paneuTOIPejską ~warancję 
dla mnieq.srości, ktÓTaby tmiemożHwia.ła u
ciSlk narodowy w Eu.ropi.e". 

der ciekaJWe dan.e, dot)'ICz~e ~ożycia i Czy wli1ęcl obolk priZedisi'ę'WziętYlCh Ślrod-
WywOZlU u nas 'W'ęgńti, WSlkaZlUje szere'g kó'W. ulłą,twi.aqąoC)lIcih w}"W6z w-ę~H, nie na- UTOPJA, CZY DYPLOMATY~E 
ślfoolków, pnedsięW'ziętych przez r~d, leżałoby przedsięwziąć jaki:ch ś.r odlk ów, POSUNIĘCIE~ 
zmi.e.rza.jąJCyC!h d OZI11a,lezienia nooW'YIQh ryn- ułatwia~·ąc)'1Ch spOŻYJcie w klTa'Tu, t. j. pod- Nie W1d,,:i,.c się w obszerne komenta. 
kÓ'W dda WylWiOZIU wę~li po s1nde ryruku n'OiSza,.C)llah p1"odtuiklC~ę? -V"" 
naemie-eiktie-<o. rze, prz)'1P'omnieć jedn,a,k ntlllleży, że p. 

's Ani na chwilę nie mOŻJna wąJlpić, że.by Cuaenhove _ Ka,l,e'l"gi, kt6ry cieszy się '1'0-
Stira ta tego r)'ttlku. !'la którym nasz ek,s- p. mini.ster Klarne~' telgo P\ntan~,a sobie nie wSlze.chnie Otpilll;ą sz,Ja'Ohetn-e.g'O utopisty, 

perl węgJH maljdował u~c1.e dd.a więcej niż zad.ał. Można t)'lllko sądZ1ić, że łatwie'j mu ma dla teg swojej "panel\.1l!()pejSikiej" uto-' 
po\owy swej iJo.ści, sru$zhie wywołał.a. sze- było p.rzys,tcwić do szere,gu Ślrodlk6w, pijności ba,rdzo realno _ polityczne, takte 
re~ zabietgó'W, nieŁy\lko na razie, ale i obH- :zrnn~e1LS'zaiąlcych ktt-yz'Y's, niż W1płynąć na przez germańską ideologję zro.dzone "pen
cz>on'}'1Ch na dal~zą m'zyszilość. Cb jedma:k zasadniczą u nas przyczynę zmnierszania dant" w postad ,programu t. zw. kon'iy
hdelt"za w t'Y'fn aTtyku/le, t,O pom~nięC>ie ta- się poro.duk,aji sz,czegó.1nie p'rzem)'\Słowej. nenŁa,lnej polityki. Jest to poprostu pro~ 
kie~o rym.kJ\l cU'a węg.li, jalk,im jelit WIłasny 1 Ta g't.óW111a p;nzyczyna - to brak atmo- !łr,am poroZU1ffi1eni,a niemiecko-fran-cuskiej 
klI'aj. te~atrdzłeq, że we.dłu~ pl!Zytocz.o- sfery sprzyriadąoceą pucy, . iako jedy.n'e>ga cl om i na,Clji na kcmt-ymencie skierowanej 
nyClh w tym arl"9'kiUlle danYJClh, miejscowe ź,ródlła siły i, dlp'hrobytiU. ,przedews.zystkiem pue.ciwlko Anglji. Ide-' 
spożvcie wę.gI1li w~osiło:~ '1 Na wY'two~zenj.e taki'0,j abmosfelry sPo- alistyczny je>go memor}ał, w którym jed-

W 19~ f. - 23.44 ro~l . tonn; 19~,~ r. - I' t.e .czeńtSt,wo nas~e musi się zdooyć. Bo co na·k zna1dz.iemy, podkreś,lo1le zresztą 
2(),442 mia~. tonn; .1925 r, - 9.75 ml!tJ. łon n pomoże, że przez Gd,.ańlsk wyw, ,ozić bę- przez "Journal de Geneve" bardzo rea': 
(w !-szem pó'łroczru). '1 d.ziemy "max.il!lllUm" Ma niego moiiMiWe dna listyczne vstrze kon·cepcji ,,<:zysto - euro-

Takie wiCJllkie, ho 3 i pół miJli. jonn wy- wyW02JU, t. j. mil!jiOn t,onn, je.ielH iednoctle- pe.jski,ej ligi narodów" przedstawiony za
I1rOizlrCezmltliejszelrlie się 5ą'ożyda węgI'i snie Sipoi)'lcie węRili w kll"a:'u będ:zie się sta- stał lidze narodów właśnie w tych mo~ 
w k,ra,;;u, w dą.glU 2 i pół roku bud'zi oba- le zmniejszać, }llJk jest do~yclhczas obe-! mentach, gdy widoczne się sŁ.aje, że F-ran
w .. ' czy s,P'fawa W'\,"WOZ<\1 węl1'li nie będzie cn1e? W co się obró-ca. naS7!? p,rojckty bu- cia na korzyść Anglii musi coraz wyraź
l:tałą i wzrasŁalii\cą? . \ clowy nowe,i <:ałej sieci koJc:owe i . kl6.ra I niej::;- --r;nować ze swe'j !'~l11iv flierwsz~ń-

BIiJoko (I 1 i pół mili. te>-n ~t11"'ie;H/l.jącC I miała dowlozić na JTIii" :'sce p..otrzebny wę- II stwa w Genewie. Czyż,by był to tyl~o 
Słę StPc>~y.cie węiili UT '<n.-a,lu -- to taka ilość I ~~}, letdi ted potJrze'by niema .juJż cJ.,;isi,aj7 zw},kły P.1"zyp.adkowy Zlbieg ok,O'licznoś'':'171 
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Chcą nas pozbawić jedynej słodyczy Obcięta głowa łodzianina stoczyła ":się do rowu 
Dziś paslliem cukrowym zajmie się min. skarbu. Człowiek. który bezpośrednio po napisaniu trzech 

a jutro p. Grabski wesołych list6w do Łodzi i dwuch do Warszaw, 
SpraJw'a podwyż;ki ceny cuikru dJot)'lOh. 

C:llaJS pokr)'lba jest taiemn.kzą 7la!Siłoną. Mdla
roda.;ne wladz.e dotąd rue zabrały w tej 
sproa'Wie głosu, alby udzioel~ć ~m;i pubHcz* 
ne.j wY'iol1tŚrueń, 

W~emy tyllko tY'l-e, że baillJk OUIkrOW1lllic
tw.a przyjmuje zamóWlioeonJ.a od htrioW11'1i
kó'W wyłączndJe plO nowej poowyżsoonej 
c esrue , a gdy codziemnie poo ogłiosz.emmu po
wyższej soLereCJlf:Y1Powoeoj odpowi.ed7Ji rzędy 
k1i:jeoIlitów banku topIlli.Jeją, gdyż ZMltlJtoer.e
sowoa1lii wciąż l~czą, że nąd W'Y's1ąpi z e
ne'rgicznym sprzeciwem i nie kwrupią się z 
ZlaopatTz.eru'eIIn w cLrOŻJSzy CUJkier, wówczas 
bardziej zaufani ,naJbywcy informowani ~ 
n.a ucho,ż,e dopioer'O 19 ~ześrula cała 
s.prawa slię wy,ja.śnd. W dniu tym wc'hodzi 
bowi'ero w życie nowoa UostaJWa o ur.e.gu.lo" 
waniu obrotu cukrem, mocą kt.oo-ei rząd 
posiad-ać ma odpowoi,ednie UipI1awni.eoni'a. 

, Wohe,c t.ego podkreślić nal.e,ży, re do
tąd trust culkrowIlIi.czy uZ)'ISkiwał zgodę 
min. ska'l'bu na ka.ż,dą pod'Wyżkę. J~ż·eH o
becn.i,e tego nie ucz}'ll1!ił, pragnął widocz
n.ie postawić rząd w prz,eded.niu W'e1śdl8, w 
życie wlSpomni'aJO.ei u.stawy wobe-c dokona
nego fruktu. PosrŁępow,ani'a tego rodzaju nie 
mamy potneby kWla,I,i,fikować. . 

I jeszcze jedttJo, Jeżeli trust c,wkrowni
czy llIi,e m4ał 'a,proba.ty władz na nową ce
nę, feżel~ ma naJWe't wątpliJwlooci, czy wła
dze zaJa:probują podwyżkę, }ak mógł sprz.e
dawać cukie!l' po pod'wyższ,onei cen,j'e, któ
rą będzi'e musiał, wierzymy w to, dbni
żyć . W dodatku oU!krowni'cy n.ie wykonu--
Echa zajścia na Targach. 

wschGdnich 
nasze IWI.S.Z. wyraziło ubolewanie 

posłowI Sowletdw 
Nasz warszawski korespondent telefo

:luje: 
Po zamknięciu Targów wschodnich 

banda b. oficerów rosyjskich zerwała go
dło państwa Z. S. S. R. z pa.wHonu, w któ
rym s i ę mieściły eksponaty sowieckie, 
śpiewając pieśni mo~archistyczne i wzno
sząc okrzyk~ przeci.wko obecnemu ustrn 
jowi w Rosji. 

Wczoraj M. S. Z. w imieniu rządu pol
skiego przesłało przeproszenie do posel
stwa Rosji sowieckiej w Warszawie. Mia
nowicie, naczelnik wydziału pr<lsowego 
ministerstwa spraw zagranicznych p. dr. 
Grabowski wyraził posłowi Z. S. S. R. p. 
Wo jkowowi ubolewanie z powodu zaszłe
go incydentu, wyjaśniając nieścisłość in-
formacii prasy lwowskiej. . 

Poco C!iczerin przyjeidza 
. do Warszawy 

Odciągnięcie PolskI od Zachodu 
LONDYN, 18. września. (A W). "Daily 

Telegraph" w dzisiejszym artykule poda
je że uchwały aljanckie, ma.jące na celu 
zabezoie-czenie granic Pols'ki, wpłyną na 
chara~ter traktatu zachodniego, oraJz spo
wodUJą oży\Vienie rosyjs·kie1 polityki 
wśród państw europejskich. 

Cziczerin ...:.. zdaniem pisma - dążyć 
będzie do polepszenia sto'Sunków z Pol
ską, a także do wpłynięcia na Mussolinie- · 
go, aby nie podpisywał paktu zachodnie
go, l~cz l'Ia'czej by nallclto'1ńć g'o do pójścia 
po linji zbliżenia włosko-sowieckiego. 
Nadto ·wszystko zdaje się wskazywać na 
to, że należy się spodziewać również nie" 
jakiego zbliżenia pol~ko-sowieckie~o. 

.Lucerna miejscem randez
vous ze Stresemannem 
GENEWA, 18 września. (A W). W ko

łach miarodajnych rady ligi utrzymuje się 
przekonanie, że miejscem obrad ministrów 
państw sprzymierzonych ze Streseman* l 
nem będzie Lucerna. 

łą zaanówde~, ddk,onanych ptZled pod'wy!- rzuca się pod pędzący pociąg 
szeniem ceny, OŚWIiacLC12l3J;ą-c Z~ISZlaJjąC)'IID 
Mę kJUjel!llt'Oln, re o łoem nie moŻoe być mo- ,,"ie kochajcie się w kobiecie" - ostrzega przed śmiercią 
wy. Nasz WMSzaJW. kooreSipOnd. teloe.fonuje : SJt~pnre widzia.no Kałiński,eg'o w kawiarn; 

Czy moŻlIlla. się dZliwić, te w ,"eZ'UIt~de Nocy UJb~e,gl'oej pod pociąg osobowy nor. uBel1I1Je.vue" Gai'e'W'Siki,ego w Zi,ellOnce, gd'zi, 
taik~ego pQISIŁępowanil8, hUJr'bownicy cof,ają 718, id.ący z Bil8.łe.gostdku do W:a!l"smwy, piJją;c wodę sooową był sil11liOO zdene't'wo 
&We mmó'Wliteonia i glI'ozi nam brak cukru między Sltac;aani Kobyłką, a Zi'elonlką rZ\I* W1a:n.y. 
i prz,ep.łaJcla,nLe tSiP~kulaJ1l·t'om Zla cukier. Oto clI sdę jaJkitś młodzieru.oec. Późnym wruecrorenn córka GaJ}e'Wsk,ie-
do corego pll'OtWIClJ<hi t'oleTlano)a włiad:z wo- Denat został poszarpany, przyczem ko- go JadJwig,a' ujrzała znowu l{.aUńs.k!e.go, 
bec tJr\JiSftu culkTownic7Je.go. ła obcięły mu głowę, która stoczyła się do wrzuoalją.oogo Htsiy i karty do skrzy.nki 

Jatk Mę cLow~wuj~my w oslbamie.j r()wu. pocztowej. 
chwilli, sprawa podwyj)ki cen cukru bę- Z prz-eprowad1JOnego przez policię w Rano nac'zelrnk urzędu pocztOlWeltl) ~ 
dZJie r02Watryw.aną w dnńIU dziJsJoejszym..., W<lIłomi.nioe do-:hodze.ma okazało się, ze Zielonce Sołt)'lSl'~lIk po ot'worz'enw sk,rzynkJ 

depa~tamett1de , 81kcyz i mooopolów . min. samobó~ą jest ok'Oł.o 25-letci Le.on KaHń- z11lall'azł j0d'yn~ pięć k,am i dwa Ms,ty, pisa. 
skJrurbu, pO'czem cały ma1erjal zos'tanre I siki. ·Witeczor~m K'a.Hńs>ki ·w urzędZlie pocz- ne jedn8.!kQwym · chail"akte:r.em. Pi-erw~z: 
prwdlsta'Wiony do decyzji pr.emlj.erowi towym w aoeloo'C·e kUiPil pięć · karl pocz- k,aria adr~owal11a by~a: Łódź, St. i Fr. 
Gr.cboolci-emu. towydh i d~a znaJcZ'kd po 15 groszy. Na- Duniak, Luboeilska nt'.· 12. Treść listu: 

Krawiec uratował szwaczkę 

"Bądźcie szcz~śliwi. Nie kochajcie, się 
w kobiecie i nie traćcie forsny. Leon
samob6jca" • . 

Treść drugie.go listu, aw-esowarLlego do 
Łodzi M. A. La,s'z-e'Wski, Na:piól'kows'kieg-CI 
m. 25 brmri: . . 

Szukała śmierci w ucieczce przed macochą 
Nasz wtalrszawlSki koreSlPOndent "te'le

fonuqe: Ok,oło p6ttno-cy z bua'Wa~u nad Wi
słą pod mos·tem Kierberdzia od skOllly 
W,a.r.szarwy skocz'Y'la do w.ody w zami.arze 
po.zba,wienia się żyda 18-le'tnita Iil'ena Gó
recka, s zw·a'c zlka , xamioeoszkab z ma,oochą 
przy 1\.111. Wąski D\lII1.aJj Nr. 7. Krz)'ik deosope
ratki dobiegł uszu kirawe·a Kaoro,I.a Knvia
n owski ego , lJłlardu.ją-eego sią na porz)'ISta'lli 
Ziednoc.zonej Że~lulti PańlStŁwowe;. Ten bez I 
namY'S~u skoczył do łodzi i do.pł)'lIlął do 
mie,jlSca wY1Padku. Po u'Pł)'lW'i,e łcillku minut 

zdoŁał wydobyć t.onącą i ipt':zywiÓ'zł 

prz)'lS't,ań. 

"Mi~tekr Bardzo niegrzecznie z twe~ 
sVony, ale żyj i bądź szczęśliwy. Twó! 

na przyjaciel - Leon". 

• 

Lek,arz ptog.obow~a, po dOlp1"owa.d:teniu 
do .przyt omn,ośd , zamiel!'za,ł pr,zewieźć nie
doszłą s.an1/()lb6~czymię do mi eIS z.kania , lec:!: I 
Górecka błagała, aby raczej poŻostawi6 ją 
na ulicy, a nie zawmi dl() domu, skąd Vf'J
pędziła ją memHosierna macocha, co 
pohnęło moodocla.ną despuat'kę do pop d
niema saiIOObójsłwa. Pogotowie pl!'z~wiozŁo 
Górecką d10 szpitala &w. Łazalt"Ul na od
~.ziad: chorób wewnęot,r,mvch. 

• 

Abd-el-Krim chce podbić całe Marokko 
Poczem wraz ze swym bratem stanąłby na czelerz·ądu 

,~.. . .. , . . 

Tnooi Mit, adresow.any do rodzilCów 
d.en,atoa w Łodzi, br:mni: . 

"Po raJz oSltatni na wieki proszę za.sto
SO'W1aĆ się do re'fenf.a B. RaJ;kO'Wskiego I 
WtaIrISZaJW·Y fMd'odOWla nr. 7). Syn wasz -
Leon". 

Tre·ść czw~,eJg·o lilstu otwar.toego, adlre. 
&OWl8.ne.go do pań HabowSlkkh, Wat"Szawa, 
Foreta 25 m. 23 br:mni: 

"Kochane kobietkir Bądźcie szczęśU 
~ we i zdrowe. Ukłony od t!łupie~o. Ukłon~ 

dla ślicznej mężatki, którą lubiłem-
Leoń". . ' . 

Piąif.y i osW1lIi l~t otiWImy, neoSOWl!l. 
try 00 Fi~aJł1k<JIWktieglO, Woa,1"SzaIWJa, Pięk'M 
nt. 68a br7JPlli: "Bi.el1i'lJłlę proslZę oddać n, 
włrasoność p. Zygmuntowi IgnaoC~akowi. U. 
kłoon,y dIlla WlSzYstftkkh. Leon Kal1ński". 

Ntadilo dwa IJJs,ty zapioeczęŁO'W.ane były 
adresowane: .,Notar,jusz R,rurkow.ski ({MrQ
dowa nr. 7) WaIf\SZlaIWIa." i drugi - Broni. 
slaJwa Rojew\5lka., WołioIllliIll (SienkdewWu 
nt'. 16). . 

Zwłtoki OOiorury zaJW,o·du ZycioweglO ma.. 
~ o gódJ~. 4-ej mno na rorZle, wmącym 
do Wa'I'$2ia.wy, O'bchodbwy 'koJe,jowy Ka.. 
IlIi.Ja. . 

FEZ, ,18 wneśnla. (pa,t). KoOI)Juni:~.Ą,t Af'iy.ler.;a i lotMcY kont1'laJbalkowati . .$·ku
f1'l8.uCUlS·ki dooosi: W dniu . w-czoratjs7.)iOl t~czni.e· .ugtupo'Wlalllia. sz~z.epu Beni.-~hm.a. 
ni'eJprz.yrade1 . wznował dzi.ałanda woO}e.r.,ne Zdobyto po~em Więbl.?- 'UlpąoS-j 'Ą'!ńuni~ii 
w okol.iicY Bab Hoceoin-e. Ope.racje wo}en- ńHetlJÓw w IOkoHoy . Za,ounia. .Ja1k . z~ZIiaią 
ne w Bihane W5'lały przeprowa,dZJOjle we- ieńcy, Abd-.e'l-Krun planuie .pądbój .c.~:łe.~ 
dle 4gÓI1'Y ' pil'z.yog,ot'oWlRnyoch p'l,anÓ'W. . Po M,rut;dkka., poczelD ,WU;oal . z~ s~yn:t , ~a;tem 
pierwsz.ym oporze re ~trony ni,epn~ja- s·tan.ął1by na czele rządu. Jeticy ' wskazą.1i .F~:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!! 
dda wojska francuskie zdołaJy u szczyht nazwiJSka e.misarjus'zy riffe1łsk.i'Ch, .d~iała- ;;;: •• 
Bibad'le .pr2Jełamać opór . . · Kolumna fritn·· jących wŚt'Ó<i ~:~eregów fl'ancttski<:h na Stan zdrowaa BrBitbarla 
cUSlka, która: 2Ja1jętła szczyt ,góry, złąc'7.ył.a rzeoz Abd.eI*KJrima. POgorszył S-,D znacznI-e 
się z kolumną ;,Mehoalla" (wojskoa tUlbyl~ • : 'I 
cze, waae,ząc~ P<l stronie fra.oouzów). GDY NADEJDZIE MAJ... SUacza operowano w Bsrlłnle "krołnle 
przybyłą z południa. Oddzial "Mehalla" MADRYT, 18 wrreśnda. (A. W:). -
uwolnil od ni,e;przyjadtda okoHce Anul1ine Dzd·ennilki hiIs~pm'Sikiep1"zygdtowuią czy- IaBkarzB traeą nallzlElę ufrz,manla l. 
TazroUJt, Ot'IaoZ natil~cwał 1>0wl~c6w, te'LniJków do OOrocrenia opeMcji wo;en- prz, t,e1u 
przybywaąących z El Nin. Skaty francu" nyC'h w Mruroklku ze względu na je&ieIln1\ BERLIN, 18 września. Dowiadujemy 
skoioe w cx.asie cperac~i Wt lennych w Btba- porę des ZlC'Zową, lclóra uniemożliwi jaJkif- się, że stan . zdrowia słyun* atlety, Zyg. 
noe byiły niea.n.acz;n~, natomiaiSlt stll"aJty nioe* lrolwiletk dZJiałaJ!lia, or'liJZ ze wz~ędu na munta Breiłbarta, pogorszył się maczule. . 
przytalciella był)' bardzo l'()ważn~ . Na fr(j~l- wylew mzystk,j'ch or7Jeok, iaki zawsze W je- Widocznie pierwsza operacja zrobionł.. 
ci·e, zajmowanym przu 19 korpus, panu- s.i!Mi ma tutla,.j miC1sce. była zbyt późno - i jak to przy zakaże-
je spokój. Po ~ęciu Bilbal't:! brurdzo we- Pil'IIlsa hiszpa,ńskta poc~eiSza się jedna,k- 1Uach bywa - nie powstrzymała fataln .. 
lu t-ubyl'ców zgłasza chęć P.rWlS<:la na że, że z wiosną Abd-ell-Krim na'Pewno l!iię go postępu gangreny. 
g,tr·onę f1"ancuską. Na odcinku TafrantŁ podda Nieszczęśliwego siłacza kładziOł\O 
wojs'ka f1"sncus'kie umocniły swe pozyc.je. 7-krotnie na stole operacyjnym. 

Po dokonaniu amputacfl nogi polep
szenie nie nastąpiło. Breitbart ma wysołu 
gorączkę. Ratują go okładami z lodu. Turecko-rosyjska demonstracja 

Przeciw Anglii na morzu Czar.nem 
KONST ANTYNQoPOL, 18 W!t';oośrua. -

W s<JbCJlfę zj.aJw~ się w KonsbaJ!ltynopolu 
rosyojska flot.a czarnom()l'lSlka. Do te:g,o cza
su przybędzie również część floty baltyc
k1te1. RÓwnocześn.1'e z flotą sow,j'eclką mają 
demonsŁor<Jwać joonostJci floty ture,ckitej. 
Demonsirac'ra ta zwróoOllla jest przeciw 
AillIgIi'i i łączy się beizpooit'e·dnio z kwoobią 
MOS&Ulu. An~Ha ze swej sromny postoaorała 
słę o kO!ltr-demoIlS'traJCję. Dwa nQfW'oczes
n~ krążo'Wnilki an~iellSikdoe znajdują Soię już 
na morzu CZlam-em. P'Ozat.em maJją być 
skonoentTowa,ne jeIS'zcz,e inne jednostk' 
floty WieJ'Mej Brytana 

Krytyczna sytuacja 

ALARM SOWIECKI. 

RYGA, 18 wrWŚiniJa.. Pll'aoSta tllIOSlkiew
ska publikUJje .aJ1rurmu1ące a'l'll)'ikuly z po-

, wodu wizyty dwóclt augie.ls'k,i'oh ~ążow
nń!ków w Kom;,t.attloCy. Dzioettmiki przy1pomi
nają, ile w ostatnich d'nioa-ch członek rtady 
rewoluc)"jnei Kar·e;erw wy\1'I8.Jził przyptLSz
czeni·e, że mioędzy An.g1ią i RumUJ1lją pny
gobow'uj,e saę wO;Slk'ow:a kon.we:no;a mor .. 
ska. Zdamem pt'a$y Slowieddej, wilzyta w 
KOOoSItaillJCy moZ'e stłużyć ~a pot'Wli'erd2le.n1'1" 
teg'O przy:ptLSZCiZeallita. 

gabinetu Luthera 

. Lekarze tracą nadzieję ułrzyuwmU 
go przy żydu. 

Rutobus z pasaierami spadł 
\V przeDliC 

CztBr,. OSOby zaduszone Ul mula 
. LONDYN, 18 wrZ(eśn:ia. W .mi,ejsc()wo. 

śoi Maids.topoe nocy ubi.egl'eoj runął w prze
paść auLobtLS, którym ;echad:o 18 osób . 

, Crleoreah }>aJSMeil'ó'W udus~~o silę w mu-
1oe, pozo~baJi w)"S7Jli z k'~l8.IStrdy. oi'ę7Jk~ 
r,8IIltliL . 

~ Pa bankructwIe banku 
dyrakfor zablla ionę I slBbla 

Odkładanie spraw ' gdańskich 
w Genewie BERLIN, 18 w~ześma. - Walka nacjo- podkopują tę politykę, oełahiając przez to 

p<nycję rządu 'W rokowułach o pakt b ... 

., BERLIN, 18 wrz~nia. - W ·Hambur~ 
Slkutlk1em bankroCItwa nHaanbU1rog~il" Privat 
Bank" ode,brał sobie życie ~az z ŻOII1ą dy .. 
re~łOlr t.e~ inJS,tytooii d'HeutlUlSe, Z poC'ho
d'zenia. f.ran.cm 

GENEWA ' . . I nałist6w ze Sttesemoanneut przybrała w , 18 wrzesma. (A W}. Posle- t ~ 'ch .J_! h $l f.-rmy K ..... ..c ...... par-. ", . . os a,m UiIlJac o re lU • "'""b" ....... 
clzeme rady lIgI, ktore pOSWlęcone być t' kich • ]!_,,' db • 'ę . ł ". ., YJ1lY sas · naCJooa _,ow o JW8IJ4CY 51 mla o OmOWIemu spraw polsko-gdansklch, Dr ' • t 'ł - .l_L od ...: .. L 
dł . ł . w ezme pas anOWl ZHą~ .........,... o Ozone zosta o z czwartku na piątek a&.., . list h st" 

d .. dł': . 'Suow nactona ycznyc wy ą.plOOta z ZIS o ozono Je ponownte do soboty d' . li S&- pó:..I_: .J_.I· . rzą u, Jeze wesetnaml l"""e WIlIe) W 

WYdalanie pOlaków z Nie .. 
miee 

~fJ{LIN, 18 września. (A W). "Rejchs
anzeiger" drukuje listę 348 optantów pol
Ikich, którzy maią opuścić tcrytorjum ni~
mieckie do dn ia 1 marca 1926 T. 

l>OoIityce paktowe; na koncesje aljantom. 
Na kongresie na,ofona~istów był obecny ich 
przywódca Hergt. I1Ta~sche Run.dschau" 
p<ldaje inspirowany· ptz~ StresemaDna 
artykuł, w którym potępia stanowisko na.
clo:r. , lisf 6",.r, :-arzucająt:, że ministrowie na
cjonalistyczni w gabinecie zgadtzaią się na 
poXHyke Sł.rQ'iemanna, a za "lec. ~ 

pieI:=;~~ drezd~ Diemieddch na- Wyjazd parlamentarzystów 
rooorWców przeciwko paktowi pwancyj- niemIeckich do Waszyngtonu 
nemu jest tywo dyskułowaaa w prasie. - BERLIN, 18 września. (A W). W dn.iu 
"Vorwaerta" sędzi, że gabiaet nłemiedd 
znaJduje się w stude pow •• przesiłe- dzioSiejsz.ym prezydent prurlamentu udał sie 
nia i tylko dlatego to przesilesde nie u;a- do Waszyngtonu wraz z 28 członkamł 
wnia się na'UW'llłłUz, poniewari: c:doakowie parl~men!~, ~e1em wzięcia udzia~u w kon
gabinetu przedłuiaią swoje ferie, aby się gresle un~l mtędzyparlamentarne). 
nie zejśt razem. Rezolucja dret1.de6ska Jest ' Prez. Loe';>e zamierza, powr?cić ~~pie. 
sygnałem, iż przesilenie będr.rJe w $ladjum I ro w koócu hsłopada, aż do tel ChWlh za· 
astrem. Za tydzień być może nie będzie"I stępować ~o ł?ędrie w.ice-pre%yd~ Rię .. 
już istniaJ, ~ahinet Lqth~... 1 ser, 
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Gy L-gj ny wkraczały o odzi 
Pan z komi etu zna tylko komendę niemiecką .- Ekscelencja żłlda puszczenia w ruch 
fa y i otiiecuje da.tarczyć"~1 5 wagan6w węgla .- P. arohman m6gł być ob .. polic
majstrem Kamendant niemiec i zapewnia, że zastanie w . Łodzi na zaw ze I.. taluje 
padwody -- Ko~nd. leg'an6w w ,machu gimn:-zjalnym -~ Wstt:zemięźliwo'ó połe
~zeństwa ł6dzklegol- .,Wo ~.ko polskie łaszkadnik. narodowe' -m6w1ą panowie z komitetu 

. W jedenastą rocwct wkroczenia Legj&~ 
n6w do Łodzi, mańy historyk ruchu niepod
legło6ciowego, p. J. Grabiec, przypomina. w 
t,Świecle" cały uereg ch4rakter'1'tycmych 
wydarzad, kt6re winny w czytelnikach 114. 

uJch wzbudzić zrozumiałe zainteresowani •• 

L6dź, 12 patdzierni,ka 1914 r. 

Po ru pierwszy od 1863 roku Lódt 
widzi żołnierzy polskich. S, to legioniści 
Piłsudskiego. "Sokoły", ,,&tuelcy', "skau
ty" - różnie ich tu nazywaj_. Pnybył 
oHcer z kilku szeregowcami. Wzbudza~ 
oni zaintel'esowanie gawiedzi a uczucie 
całkiem wrogie wśród inteligencji. Cha
?akterysŁycm, romtowę powtarzano mi 
1'0 posiedzeniu komitetu (obywatelSlkiega). 

Na posiedzenie przybył ów oficer. Z,
da kwater dla c2'Jt~rdziestu ludzi, lywno§
ci i zapowiada za,,~kwirow8ll1·ie. "nieco 
bronł". 

Zutępca przewodniczącego, pyta -
kto Z!&ez są i w czyjem przychodzą imie
niu. 

"Jesteśmy woj.skiem polskiem - dzia
łamy w imieniu Narodu Polskiego" - od
powiada oficet', 

Następuje chwila pow_tpiewania co do 
ehrakteru i praW(lwitości narodowej 
"polakiego wojska", za które podaj, się 
stue'lcy i omadetenie, te komitet zna 
tYlKO w Łodzi komendę niemieckich 
wo;.k. . . . 

"Bardzo nam przykl'O, te panowie wy
stępujecie w roli nierozumiejących lub też 
niechcących ztozumi~ naszeg()o charakte
ru, ale my mamy legitymację tak" ja,k, 
t>8nowie umajecie". 

Mów~c to, oficer wyc~ga niemiecki 
certyfikat, głoszący, te oddziałom atrze
leckim, jako legionom polskimI włączo
'1 do sprzymierzonych wojslk I!~emiec
ko .. austrjackic:h, nakazane jest zaj,ć rót .. , 
n' punkty Królestwa PobkieJ!o i .d>ok()ony
,. ~.!. różnych prac, związal1ych z werbun
kiem. 

"No więc, jak widać z przedstawione
go przez panów dokumentu - ciągnie da
Je, rzecznik władzy obywatelskiej ..:.. je
,teście panowie włączem do wojsk nie
miec'ko4u.trjackieh. Tembardziej więc 

ł 

. Swiat . za 50 lat 
, T~odnlk nautkowy tlul/gie,llSki pod t}'lt. 
"Wiedza t Wy~abZlkł" daie w aort)'l1de 
sw* reda.kłora Galt'genbaok'a o'br!az 
śwłała za lat 50. 

Zdaniem autora wY$ił!ki teoo,niJci. będą 
skie,rowane cwbec~,e ku ~'ozstrZ)'lglniędu 
tagadnienia ruC'hu uHcznello. Za 50 tat -
mówi uctony an,giel:sld -- w W'ie~kidt mia
stach będt\ wzniesione wielOfPięłrowe uli .. 
~,,l)iętT.o górne będzie pr.zeztlllloCzon.e dla 
pioeclru,r6w, obułyC'h w ,,$iedmiomi'loW'e IN
ty". Pł'!eohOtdlIlie cl będa. pOf1U·s:ta~ się z 
pom·ocą IImnłków ełeklkyoczn)'ICh, p.rzoym~ 
cowanyoo do kółek nakład.anyclt na nog~ 
Zaś silni,ki będą poruszane prze:t fałe rad
jowe, ~;hwyt.ne .t1Ia ma1lubkie anteny, przy
mo,cowane na pleeadl. Taiki radio - pie
chu.r będzie C1hOdxłł % szybkością pięć ra
zy więluzą od Mltpók~sne,j. Oc%ywiście, 
wzmoź,ona będozie sZ)'Ibkość rUCiBu tr,am
wa;owego i a1rl.omcwbUowego. Wnłzcie 
potętnym środkiem l'Qlkomocji bęcł'ą No 
,"home trotu.ary, idĄlCe w trze·ch r'ów:no!e-

. glyc,h pasa~h z różną sZ)'lbkośd, od 12 do' 
'24 klm .na !!odmnę. 

Za 50 lat, uczeni będ8, rellulow.a.~i po
godę z.a .E,0mo.cą ~rąd6w o ogr~ea1 na
pięciu. SUiplruacLjostacje o sile bilJJjonów 
kilowatów będą ogarniały cały 'wiat. 
Możliwe, ie. pod wplywem .t)"Cb PI',d6w 
rozwój hę.dzie p4'~leszony i te nawet 
la 100 l,at "etle,ktr'}'ICZtl,e" szeŚIC{Qll'e'łaioe 
dńecko w ro,zwo,ju fiz;rcz,nym i duocho~ry\ffi 
doróW1lla 18..]et,nienw mł<o<llieńc,owi z na
szych cza-sów. 

Ollaerowie W • Sokole" 
I harcerstwIe 

Nasz korespondent warszAwski lelefoJ 
nlJip· 

Minister spraw w.ojskowych wyjaśnił, 
te "Sokół" i związ.ki harcerskie nie nale
żą do towan.:ystw, w których oficerowie 
megą być członkami. Najwyte; wolno im 
być w tych stowanvszeniach w roli in
atrukt()r6w. 

musimy z panami ,k.omunikować się jedy
nie za pośredniclwem komendanta Łodzi. 
Ta': bowiem stanęła mr.owa, że absolut
!l; _ żaden oddział, żaden żołnierz, czy ofi
cer .okupacyjny nie ma od na,s prawa nic 
ż- '~-: bez pi)średnictwa kom.endantury", 

Na tej odpowiedzi _~rzelcv popr~~s!all' 
No 'ln ODcer wykazał niedołęstwo i zo
stał "nabity w butelkę". Natomiast wła
dze obywatelskie przejawiły heoroizm nie
woli nielada. Skóra na wypadek -'owrotu 
moskali kryta, orjentacji s·tało się zadość, 
i :::larakter naroL.c\':y legjonów zatariy. 

A swoją drOi~ą stra!"::'1"a rozgrywa się 
w narodzie naszym tragedjal 

• • 
Inna nico rozmowa rozgrywała się po

douno międ~y przewodniczącym komitetu 
Grohmanem, a nowym komendantem to
diz, gen. lejł. eksc. v. LieberŁ. 

Pr zedJetWISzys tkliem w's,z;oclhmocna Eks
cchncja zażądał puszczeni8: w ruch fa
bryk. 

"Jest to absolutnie niemożliwe, niecio
puszczalne i niebezpieczne takie wałęsa
nie się rozpr6żniaczonych mas po mie
ście" - dodał. 

"Przyznaję słuszność Ekscelencji, zu
pełl1ą. Niestety, puszczenie fabryk w 
obecnej chwili jest rzeczą niewykonalną. 
Nie mamy ani surowca, ani węgla, ani 
wreszcie pieniędzy". 

"Surowiec winien być na składach i 
według naszych wiadomości - jest. Pie .. 
niądze będą po otwarciu kredyt6w, a wę
gla dostarczymy. Możemy nawet dużo ... 
tak 3 ... 4, nawet może 5 wagOlllów dzien
nie ... - głosi z całą naiwnością wszech
mocna Ekscelencja - a puszczenia w ruch 
fabr)"k t_dam stanowczo". 

Grohman skłonił się. Trudno było wy
c:: ... rpuja,co dowodzić, że do tych "może 
·nawet 5 wagonów" potn.ebne jest jeszcze 
tak koło plus 95 , a nadto obecność właś
cicieli i kierowników techn1cznych, któ-

h . k . . . t • t· b n' ryc WI~ szosc wynJ ::.",a SIę, ez y te 
2'A'W'a<łzaba, prz)'lSzł,e zaś koredyty ni-e za
stania. pieniędzy na wypłaty/ 

Dalej v. Liebttt zażądał zorganlzowa
n' poboru podatków. "Proszę natych

, miast zarządzić zebranie podatk6w i do-

L 

ręczenie rch mnie. W s%ędzie, jak pan wie, 
płacą kontrybncję. Do Łodzi nie chcieli
byśmy tego słosować, ależ prJ:ecie poda,t
ki naJężą się nam słusznie... Musicie się 
panowie tem zająć". 

"Ależ Ekscelencjo I my nie mamy pra
wa tego ~bit - brak nam pełaomoc
nictw wszelkich; nasza służba jest czaso
wa i obywatełs'ka - a następnie podatki 
za ro,k 1914 już wybrane - ludność zaś 
mrze :z. ~,ocLu i nie będzie w mOtŻn,ood po
da tków z góry opłacać". 

'Q 

"Co do pełnomocnictw - to ja zaraz 
mogę pana mianować oberpolicmajstrem 
miasta... Proszę mi prze&iawić listę 
urzędników, 'których zatwierdzę nie
zwłocznie ..... 

"Przykro mi z,wrócić uwagę, że przy
jęcie tych nominacji postawiłoby nas w 
niesłychanie drażliwej sytuacji w.obec 
władz rosyjskich ..... 

"Widzę - zaczął na nowe Ikomendanł 
-że panowie zachowujecie się tak, jak 
gdybyście rachowali na przejściowość na
szej tu obecności... Otóż, proszę przyjąć 
do wiadomości własnej i podać do wiado
mości publi<:znej, że osied1iśmy w Łodzi 
na małe. Tak - na stałe. Zresztą - za
kończył po chwili - daję panom tydzień 
cza.su do namysłu". 

Trzeba jednak dodać, że mimo tej 
pewności, komendantura nakazała na ju
tro doSiłarczerue 100 podw6d. Krążą po
głoski o klęsce niemców pod Skierniewi
cami... 

L.aznaczam, że powyższe, nieco w Iiw
juszowskim stylu utrzymane, rozmowy, 
z,anotowałem ze słów naocznych świad
ków - mi)żliwie blisko do powt6rzonego 
mi ich brzmienia. 

• • • 
Odwiedziłem "Komendę wojsk pol

skich", to jest biuro werbunkowe strzel
ców, rede - leg\on6w polskich. 

Komenda" zajmuje parter gmachu 
!!i::n~azja1nego przy ultcy Mi,kołajewskiej, 
oddzielonego od trotuaru niewielkim o
gródkiem i sztachetami. Przed sztacheta
mi tłum, gapia,cy się na wartownika, sto
jącego przed .wejśden; do. g~achu. W.sa
mej komendZIe - zbIerają Slę ochotnICY, 

ti}··t f łl~' 

Pierwsze autentyczne zdjęcie zburzonego doszczętnie ame
rykaflsklegó balonu sterowego ,,$henandoah" 

UłasKawienie HordliczKi 

nieomat! wvła,eznie młochieł sZlkolaa ... Ro~ 
botników bardzo mało. Ogla,da i kwalifi
kuje miejscowy lekan, dr. Upiński~ym
patyk P. P. S. 

Pytam wutownitka o komenCłaclta -
W'}"C1hIodzi sieriant - da,ję nazw~ko, sier
tant znika i za. chwil, wraca z oficerem. 
Ucieszyłem się niezmł~e. Staje prze
demną dawny "łow. EmU" - eks-prezy
dent republiki, Ostrowieckiej W 1905 r. -
dziś porucznik wojsk polskioh - Berner . 
Ugadalilśmy się co niemiara. Z rezultatów 
pracy zadowolony. Werbunek idzie. 

W cZ01'aj rozpoc~ł, dziś wieczorem kom
panję rekrutów od~yła do Piotrkowa. 

• • • 
Zebranie orjenota~e. Cen,tramy kom. 

milicji z inicjatywy Tad. Kam. zwołał kil
kadziesiąt os6b z pośród miejscowej in
teligene'ji dla wypowiedzenia się w 9pra
wie stosunku do wojsk pol>skieb, oraz za
chowaniu się względem komisarza organi
zacji narodowej, kt6rego przybycie zo
stało zapowiedziane. Komitet cbtce mieć 
zdanie opinji. 

Przewodniczy pt:ał. Przetdziecki - o 
fizjognomji przebiegłej - rucha.ch mięk
,kich... głos zabierają r6łmi,. naog6ł nie
przyctłl'yt1nie, często owręcz mezr,01JUiIll,ilaile. 

Z treśd wynika, że Polska. ma z,aja
dłych wrogów trzech: austrjaków, c.o zni
szczyli ekonomicznie GaI.icję i zbałamu
cili młodzie!, prosaków, co wywłuzc:zają 
i biją dzieci we Wrześni, i najgorszego ze 
wszystkich ... wojsk.o polskie, bo ... to szko
dniki narodowe. 

Charakterystycznem jest, te ani jeden 
głos rue postawił kwestji szczerze, moty
wując sw, niechęć obaw~ powrotu mo
skali, co wobec wiadomości z pod War
szawy, jest zupełnie prawdopodobM ani 
jeden również głos me zaznaczył niepod .. 
le~łośeiowego charakłeru akc;i wojsk poł~ 
skich ... . Wiele mówiono o orientacjach, 
więcej o "woli narodu", wyrałonei przez 
głos stronnictw ł zapal ludu. Wkońcu 
znaczną większością przeszedł wniosek, 
aby "woi~o polskie" traktować ~rogo, 
jako "s7Jkodników narodowych". Nasz 
wniosek, aby do wyiaiaienła sprawy trak. 
tować je, tak jak katde mne w tej wojnie, 
zyskał zaledwie dwanócie głos6w ... 

BaGznaAC ImlgrlRCl1 
"18 daJel. się wzlilC ni II" asi .... 

kaAclych agłollBft 
Urząd ~.acy1n.'Y puy paMłIw1oW)'1lll 

1\llr71ędz;ie poiśredlnioc'ttwa pre.cy /fi Łodzi, 
OSItrzega IOIOby pra.~ąoce wyU.ecba.~ do Sta
nów Zjednoczonyoh, że lilie należy daw:at 
~y PO;alWia;ą.cym się "II pismatch ofS~o
szen.1011ll firm za,graniocm., ktt6re obieoufrą 
u\baltw1ienita, podróty do Ametylld. 

Pil"ZelSztktody bowiem w:y~a.dące 'Z iIIlli
gtracytjnej mrlalwy Sttatnów Zlj.eooocrony.ch. 
nie mogą byt ulSUI!1ięte przez c~k'Olwtj,ek 
inłenwelllcję, a. poonadJto p:rzewozem enti~ 
grMttów zajmować się mOdą jedytnie towa
r2}'6twa, wy.z-n.a.-ozone przez r'. P<>iloSki, 

W 5zc,zelg.6l1naścl co do ()'~()SlZed'lia fir
my: "B.a!ltilsdh.es FcaohŁen,konł>Ot' Otto 
Ston' et Co. Ham~,g, BiiJk.es·ttass-e Nr. 6"~ 
urząd podt8lje do woi.adomości zaiontere .. 
ISOIw1a,n)"C'h, że rząd lDJi.em\.ecki pr~łrał aklta! 
dochodzeń iPrzeoc~ oŁeIj fkmie do pr.o1wu'. 
t01'lji państwa ow ee1.u wytoczenta IPOII·tępO" 
wal1ia ,karne., o O6'WS'bwO. _x-

otwarte drzwi poułągu 
przez Prezydenta Rzplitej spowodowały powainą katastrofę 

PisaHśmy swego czasu, że w sprawie roku i sześciu miesięcy twierdzy, zalicza- BRUKSELA, 17 września. (A,W.). W 
Stefana Hordliczki, skaIZanego wyro,kiem jąc mu jednocześnie areszt zapobiegawczy Leuse wydarzyła się katastrofa kolejowa 
ostateoznym lI_du apelacyjnego na 4 laŁa (niespełna pięć miesięcy). na orygiDa1nem podłożu. 
ciężkiego więzienia za zabójstwo drugiej ~iad.omość o złagodzeniu kary ~ordli-I Mianowicie jeden z pasażerów poclę' 
żony swego ojca, Wandy Hordlic!z~owej- czkl doplero teraz - po trzech mlesi~cach gu -wjeżdżającego na stację otworzy( 
s,ąd puy wyrokowaniu zul:osował dekret od c~asu uł~s~awie~ia -:- przedostaje się I przedwcuśme drzwi wago~u, które ~d~ 
o ~nestji i tym sposobem kara wypadła do wIadomoscl pubhczne). , rzyly zWt'Otniczego, trzym?Jącęgo WłaSQl4 
o !edną ~rz~cią rn~iej.' c:~rli - dwa lata i Warszawski "Robotnik" zwraca uwa- i w rękach drąg, przesuwający .tory przJ 
oluem mIeSIęcy wlęZleD1a. gę, iz Hordlicz·ka pochodzi z rodziny wieI- I zwrotnicy. Zwrotniczy upadł, Dle wypusz. 

Sąd najwyzszy skargę ' kasacYJną skaza- I kich kapita,Hstów, i że niedawno prezy~ ! czając drążka Z rąk,. skutkiem cze~o szy-
n~go odrzuCIł. .. I clenŁ, p. W ~jciechowski, ułaskawił Piotra : ny zostały przesu~lU~te v: ten spos.~b, z. 

Niespełna trzy mleSlące temu, p. pre- i Rokossow~klego, bogate~o prze'l·ysłowca dwa wagony skręCiły na lOny tor nlZ r~sz. 
zydent Rzeczypospolitej. wsJ{U~ek podania \ ska::anego. za. zabój~two żonyi ora~ pod-, ta pociągu .i wypadły z szyn. , S~ut~le?
matki Sokazane~o o ułaskawleme, reskryp- kresla, t .e kara tWIerdzy, lak Wtad0mo, I wypadku zgtnęły 2 osoby, zas dZ1eSU~Clł 
tern· SWY1ft zmniejszył skazanemu karę do nie pociąga za sobą poz;bawien~ praw... l pasażerów odniOSło porani~ia. 
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Widowista, koncerty i zabawy 
TEATR MIEJSKI. Teatr miejski gra jeszcze 

dziś, jutro i w poniedziałek przepiękną, feerycz
nie wystawioną baśń sceniczną Szekspira z muzy
.c Ol Mendelssohna "Sen nocy letniej". 

We wtorek pierwsza oryginalna premjera no
wego sezonu. Będzie nią, jak wiadomo, głośne 

dziś w całej Polsce, grywane z olbrzymiem powo
dzeniem na wszystkich większych scenach Rze
czypospolitej, w Łodzi jeszcze nie znane znakomi
te dzieło sceniczne Stefana :2:eromskiego "Uciekła 
mi przepióreczka". Rolę tytułową odtworzy za
an~ażowana na stałe do zespołu teatru miejsklego 
wybitna artystka sceny poznańskiej p. Jadwiga 
Gzylewska główne ~ole męskie: pp. Alfred Szy
malIski (dr. PrzełęcKi) , Jerzy Woskowski (Smu
goli). W dwóch innych rolach ważniejszych zapre
ZEntuje się po raz pierwszy publiczności łódzkiej 
dwoje wybitnych artystów, na stałe dla naszej sce
ny pozyskanych: pp. Jadwiga Żmijewska (Księż

niczka) i Jan Kochanowicz (prof. Wilkusz). Pozo
"h.łe role objęli: pp. Białoszczyński, Dębie?:, Kli
s2'ewski, Krotke, Przystański, W!Jczkowski, Że
~omski. Reżyserskie opracowanie Władysława 

Ryszkowskiego, dekoracje Bolesława Kudewicza. 

Sprzedaż biletów na premjerę oraz wydawanie 
zamówionych rozpocznie się od dziś i dokonywać 
się będzie w świeżo dla wygody publiczności, u
rządzonej kasie zamawiań w gmachu Grand Hotelu 
przy uj. Potrkowskiej w sklepie pod firmą 

,.Mignon". Tamże nabywać można dziś bilety na 
jutrzejsze, t. j. niedzielne, oraz poniedziałkowe 

przedstawienie " Snu nocy letniej". Kasa zamawiań 
nie pobiera nadpłaty. 

TEATR POPULARNY, Ogrodowa 18. Dziś, 

w sobotę, dnia 19-9o po poł. o godz. 4-ej dla mło
dzieży szkolnej po cenach zniżonych, to jest od 50 
~roszy do 150 i wieczorem o godz. 8.15 przemiła 

), medja kontuszowa A. Małeckiego "Grochowy 
wieniec". Retyserował J. Pilarski. Dekoracje art.
malarza B. Wilkowskiego. Udział biorą pp. Duna
najewska, Bronowska, Szczepańska, Maasówna, 
oraz panowie: Pilarski, Bielecki, Bolkowski, Pu
chaIski, Górecki, Ga ' o~l' , Urbański, Zawiejski. 

Orkiestra w komplecie zwiększonym, dyrygu
fe kapelmistrz Zyg. Pilarski. 

Jutro, to jest w niedzielę, dnia 20, po pol. 
:l ~odz. 4-ej i wieczorem o godz. 8.15 "Grochowy 
wieniec", 

• Śród czasopIsm 
WIADO~OśCI LITERACKIE. 

"Nr. 38 "Wiadomości Literackich" zawiera ar
tykuł J. N. Millera "Przedwiośnie" z perspekty
wy "Przedświtu", korespondencję z Moskwy P. 
Ettingera, głos T. Gautier w przekładzie Boya
teleńskiego o "Jak wam się podoba" Szekspira, 
recenzję z czterotomowego wydania "Głów" Har
dena, sprawozdania z książek, przegląd prasy oraz 
nowowprowadzony dział rozumowanej bibljografji. 
Nr. 39 przyniesie podział nagród plebiscytu "Kogo 
wybralibylmy do akademji literatury polskiej?" 
oraz zapowiedź konkursu na rozwiąz. krzyżówki 

literackiej pomy.łu A. Słonimskiego". 

., A WEł. ERNST. 

Inny świat 
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Na łódzKich ekranach 
Kino Reduta: "Kobieta czterdziestoletnia" 

Wiel-e jest wdziękiU i ma,landholji w za
mierlłJjącytIIl z:wOł1na .szepC1e j·esiemi. 

K~adzie się ten szept na duszę i drży l niepocruwytl!lytn .cz'arem. 
, Takim cz.arem malancholji oOsnulte są 

r 

dzieje kobiety, której piękność i wdzięk 

zapominać kalżą o wieku nie,be,~piec'znytIIl , 

I 
gdy na sKrOlni'ac,h zj.alwiają się pi,erwsze 
srebrne nitki, a iI1a cZOłle - zmarsZJczki. 

W dmszy k'obiecej rodzi się wówczas 
przemożny bunt przeciwko losowi, który 
każe jelj ze jść z pola bit,wy i ustąpić miej- I 
sca mniej piękne,j i intehgentnei, moniej mą
chej i kobiecej , ale za t o .. . młodszej, odzia
nej w te wsz)'lStkie pow,aby,.iakie daje mło
dość. 

Fi:lm o losach kobieiy -czterdzie.stOlle-1 
tniej jest re·a.Ji,stycznym wykrawkiem 
współczesneo żyda: n·i.ema tam żadnych : 
"na d2'Jwy'czajn ośd" , ż,adnych sensa,cyjnych I 

. 

dresZlCzy i kinematlOgraHczn)'lC'h '5ytu.a,cm -
,fest cicha tragedija kobiety, ,która zako'clha
,a się 'W piękl!lyttl1, znacmie od si'eme m~od· 
szym mężczyźnie. 

Ale ten, dITa kt6.r~o opuśdł,a męża i 
dom swój, kocha je'j córkę, 'UOISobienie mł,o
doki i wdzięku. 

P,o krótlkim oOkil'elSie mi,ło'snych u.nie
sień przychodzą dni goryc'zy i życiowyc:h 
rozcza!l"owań. Mąż żeni się p,o raz drugi, 
córka ją o,pu.sz.cza , a ona zQlst.aje sama. 

OiSta'tni akt dramahu życiowego jest 
Clktem poŚlwięce·nia i rezy~nrucIH: matka łą
czy mllodY'ch i pozostaje przy cór.ce, by cie
szyć się ich sz,częściem. 

Ci,eka wą fa bułę podk,reŚlla misrtrz.ow'S'ka 
gł'a nj,any Kare'nne i GajdarOWI!!.. 

Para ta sk'Ulpi,a na sobie uwa·gę widza. 
Gajdarow, o wyrazistej twarzy i mimice 
Djaną, pelfrlla wdzięku i zadumy. 

Teatr Luna: ł,Zelazny człowiek" 
Filmy .sensacyjne mają dzisi,aj to do sie

bie, że "robią k.8JSę". Zmęczeni .ca,bodzienną 
pracą Ludzi,e chcą przede~zysH:iem roz
rywki, któr.aby pozlwolliłoa z'apomnieć o 
trooskaoh i dol e,gliwo śda ch. 

Chcą karkołomnych wypr,aw rpo złote 

runo, w któr ych bohaterowie k'l'1oczą nad 
krawędziami szaleństwa; chcą oobT,azów , w 
k1óryc'h tempo żyda zwielokrotniłoby się 

w 5'posób zaw'rotny. Jeżeli zaś Hlmy te in
scenizow,ane są i od'Lwarzane przez Ha,rry 
Peel'a lub Eddie Po.Ia - malją hezwzgUę
dnie z.apewni,one p.ow'odzenie. 

"Że-lazny czŁowiek,' z AJ,bef'ltinim w 

1'011 i głównej tern się róŻil1!i od podt'l'e ,nych 
obrazów, że w pierwszym rzęd'zie zawie.re 
doskonałą koncepcję reżyseI"Ską, przepy
szną w)'lS1awę i pierwszorzędną g,rę. 

Dekora,c1e urupełniaaą k,onsek.wentnie 
obmyślaną przez reżyseora i p.rze,prowadzo
ną akoję obra.Zlu. Wiłaś,nie p rz.e&ews zyst
kiem reżyserja zasług,wj-e na be zWZlględn e 
podkreślenie. 

Film telIl stanowi nieJWaJbpiliwie dOlSko
n.ale zakończ.enie sezonu w "Luru'e" i do
brze świadczy o zamiara,ch dyrekcji na se-
z,on zimowy. M. 

GRAND-KINO 
MOTTO: KOBIETY! pamiętajcie, że niewola znikła, lecz niewola 

. miłości i wiara w was pozostać musi. 
7226-1 MĘŻCZYZNIl nie kierujcie się próżną ambicją, nie od-

mawiajcie kobietom ich praw. 

Mężczyzna-Kobieła-Małżeństwo Thi~z~~~r 
\V roli glównej DOROTA 1t"ILIPS <;!wiazda eluanu J-:. 

Nad program: "NIE DAM SIĘ" znakomita farsa w 2-ch 
aktach. -- - -

Początek w dni powszednie o godz. 5, w soboty, niedziele i dni ŚWiąteczne o 5 m. 50' 

wsz)'lStkiego postanowiła dla odmiany 'I 
zjeść śniadanie w klubie. 

Gdy weszł~ do saH jadalnej, zobaczyła 
pod oknem męża w towaTZystwie jakiejś 
pani; po chwiH p o:z.onała , że jest to wczo-

de spojrzeć w ten inny świat". Śpiewacz
ka popatrz)"ła na nią zdumiona ~ecz po 
chwili żywo c,hwyciła rękę Kalhleen go
rą:co 'Oddając lej u~cisk dłoni. 

"Niech pani na ,chwilkę wBtB,ipi do 

I 
ra.jsz.a Carmen. Oboje już zjedli, a na stole 

Wall ac e był wyższym urzędnikiem stała f,laszka szampana. 
admi,ru.straoeyÓa1ym w Indjach angielskich. I WaI.1ace wstał zakłopotany; oprzedsta-

m.nie, pokażę pani dzieci", rzekła Kat'hle
en. śpiewaczka zaczer :.\,;" , iła się po same 
uszy i rzekła cicho drżącym głosem: "Pa
ni doprawdy Zlbyt dla mnie ła~kawa". -Przed killku laty spędził ul"lop w Ang.\ii· wił żoni-e Śipiewaczkę, mówiąc, że jeden I 

przywiózł sobie stamJtąd młodą żonę, z przyjaciół umówił się z tą panią w M~ 
imieniem K'athJeen. Małżeństwo miał,o \ bie, a ponieważ wskutek n-a~łej przesz1ko- OMopie<:, kołysząc .~ie na krZVWyc,h nie
dwoje dzieci, chŁopca, który miał półtora dy nie mógł przyj5ć, prosił, by on go za· co nÓŻKach . przybie~,ł do matki i ob}ął ·ją 
roku i sześciomiesięczną dziewczynkę. stąpił. Katl1'leen, nie zauważywszy iego za- za nogL Niańka przyniosła w podill,s ... .c'e 

Pewnego ram nadeszła wiadomo,ść , że kłopotania, udeszyłra się serdecznie z po-j drugie dziecko, które roz~,lądało się doo- ' 
z}e,ż.clża z Angłji towarzystwo teatralne , znania ś<piewaczki i podała jej rękę, 1'0- koła głupiemi }eszcze, niebieskiemi oczlka
które da kilka przedstawień operowych. czem przysiadła się do i,ch stołu i zam6- mi, a potem wesoŁo zaczęło wyciągać 
Była to istotnie bardzo pożądana odmia- wiła sobie jakąś tanią potrawę. rączki do matki, nadstawiaj8ic różową 
na w monotcmji życia k()lon~alne,go, nic też Rozmowa był,a baIliaJLtta - jak się ar- buźkę· Niańka Oipowiadała () dziecku, 
dziwnego, że pierwsze przedsliawienie - t)'lStce podobają Ind,je, czy długo zamier~a śpiewaczka nieśmiało stała obok Kathle-
. ,Carmen" - było wysprzedane do ostat- zabawić w mi-eście i t. p . Wallace spojrzał en. . 
niego m1ejsca. n.a zegarek, mówią.c, że musi wracać do Po chwioli 1'zekła: .,Czy pani pozW1OH, 

Jak było do przewi,dzel!lia, artyści nie biuTa. ŚpiewacZJka mieszkała nieda,leko że wezmę troc,hę dzie'cko na rękę?" Kat-
by1i pierwszorżędni; mimo to jednak przyj Wa,lIaceów, a Kat'lllleen ofiarowała się hleen skłoniła ~łowę , a śpiewacz:ka odło·· 
mowal!lo i'oh produkcje bardzo życZ/liwie i podwieźć 1ą, swem autem. żyła tore,bkę i wzięła dzieck.o, które no
przyohylnk Art)'lS tka , graj,ą·ca fO~ę tytu- ArtY'st.ka nie oIkazywała dotąd nruj- biło wys.tras~oną minkę i skrzywłlo się do 
~ową, okazała się ŚiP-i-ewacZJK:ą bardzo u1a- mnie.isze1go zakłopotania. Gdy Ka thleen pła.czu. Artystka ro~eśmiała się głośno i 
tentowaną, coprawda niezuDełnie jeszcze zjawiła się {ak niespodzianie, a WaUace zaś'Piewa'ła parę tonów. Mała poczęła słu
wys:z;k'()Iloną - była bardzo m10cla - ale nagle zerwał się z krzesła, prz~ryzła I chać, twarzycz,ka je,j s·poj5odniała, 7aczęła 
zalio obdarzona żywym tempe-ramentem i wargę, by powstrzymać się od uśmiechou. ruszać rączkami , otwieraryą·c ustectJka, a 
fas.cy!lJUJj.ą.cym urokiem zmysłowym. Pano~ Potem roz:mawia~a żywo i swobodnie, za- a!l"tystka śpiewała da,le j. Chłopiec patrzył 
wie byH oc ZaT ow,ani , a pattlie, acz nieco 0- dawała pytania i odpowiadała, czasem na nią, z paJluszkiem w ustach, a d'f'ugą rę
po.mie, dały się wkoń,cu również porWla~ może w tonie nieco wyzywającym i zbyt kę Łrzymają.c w fałdaich suki!1i matczynej. 
ogólnej fali entwzjazmu. peWl'lyttn siehie. Śpiewaczka kołysała dz:iev.· rzvnkę r..a rę-

I<athleen, yadą.c z teatru do domu, Teraz jednak, gdy Kathleen za;prosha ku, śpiewając piosen~ę dla dzieci. Teraz 
rz,ekła do męża: " Co za świat! Jakże nie- ~ą do swego auta , patrząc na nią szczerze c-hłopiec ods,unął się od matki i nieś,miato 
świadomie żyje c?Jłlowiekl I co musi prze- jasnemi swerni oczyma, odcZ1lła pewną podszedł do obcej, ohurą.cz chwycił się jej 
żyć taka artystk.a, które,j zaięciem jest gra żenadę i zakłopotanie . Przyjda zapro-S7.e- sukni, z u.śmiechem pa.trząc w górę na 
w podobnych l"olac'h." Wallace uśmiec,h- nie trochę niezręc Zlnie i wstała nieco zbyt nią. 
nął się lekko i, ujm1lłiąc je i r ękę, oorzed: szybko , przycze rn o r óg stołu zaczepiła · Kath!een zaHow '3 d ziła ś,piewaczkę do 
"Ty, dziecko, wytt'os~1łIś w domu, gdzie cię łańcuszkiem torebki. który pękł. 'Porno- swego pokoju. ~dzie stał nakryty niski 
strzeżono i otaczano nlłJiczulsza ()i"lieką. żono jej pozbierać killka zerwanych o~ni- stolik do herbaty. Obie kobieŁv usiadły, 
lstnierye ;ednak niehl'l,ko ten ~ wiat , który wek i tym siposobem mi nęło jej zaklopo- Ka bhleen rozlała h.erbatę do fiHżanek i 
znasz". A ona odparła zamyślona. ,.Domy- tanie . po dała arŁvske ta1erz z ciastka!1~ : . 
ślał.a.m .się .tego. ale ni~dy nie było mi to Gdy obie kobiety si edziały j·u·ż w sa- II "Gdybym miała męża; d7;ieci , kocha-
tak J,aslJl.e, Ja~ ~ziś! gdyby. to było moż1i: mocbodzi'?, J<.ath1cen. p<:łc;źyła s:wą r ęk ę l ła?vm .~ch i pracowa~.a na T' ic~ , .choóbvm 
we , zdale ml SIę, ze tęskntłabym za teml na ręk Clrh 'piewaczk' . sc'o nęł? Je i r ze- , nwda l S Ć za T'Pc z1<ę r - ... 1 •• 1., ·~J r·,'·a'" <ka 
innemi świa.tami". kła : "W cz oraj wicczó" nrańn .;fam panią I z błys zczącemi oczyma . Wtem ):'oPl vśla-

Na dru\!!1 dzień Kathle en wyszła na poz,nać. Obecn ie życzeni e moie <;ne ł'1ionf' . la coś i zawstydzona !;pH~ c iła oczy, w któ
miasto za. ~rawu.nikamd. Po załatwieniu O~romnie si~ z tel!o t!les.ze. .Mo~e nu/i!.sz.. ~ych uka.z.ały się d1lJ!e b.Jr.. 

5 .-
Pracownicy miejscy ulw

rzyli kolo b. D. p. P. 
P,od przewodnictwem p. J. Za,lew.sie-

go, dyrektora zarządu głównego magis·a. 
tu m. Łodzi, odbyło się w dniu 18 b.m 
zebranie w s.prawie zorganizowania pre~ 
praco'wników zarządu m. Łodzi koła igi 
obr'Ony p'owietrZil1ej państwa. 

Pan dyrektor w dł'u.i:.szem przemówe; 
niu zlłJpo:mał zebranyoh z celami wce
wódzkiego oddziałou Ii!!i obrony nowietz
nej ,państwa, podkreślił na;bardziei ch. 
~akit.erysty.czne momenty, na któryc:h ,.. 
,piera swą dziaJł:aoJność li~a, i wskazał la 
k'Onieczno·ść współdziała.nia w tej wie,},k1:j 
pracy ze strony pracowników zarządu n, 
ŁodZli. 

W przemówieniu swem .pan dyrekta 
Za,lewski dosLedł do przekcmania, iż ·kt'lłl 
będzie tworzyć integralną, część woje, 
wódzkiego komitetu, jed.nakże w poczy. 
naniaoh swych powinno rządzić się auto
nomicznie i w tym celu w na;,bbliż.sze; 
przyszłości pcwinien powstać zanąd koła, 
Móry już zde!i,n,juje stanowi.:ko .swe w sto
!lu·nku do wo,jew6dzkiego komitetu. 

Ażeby dopiąć tego celtu nateży zwol'ac 
pełnomocników z pos~czególnych wy
działów magistra-ckich, a nutępnie zwo
łać ogólne zebranie w07v,t,kkhpracow
nik6w zarzadu m. Łodzi. 

Po dysk.iiSąi, kt6r?_ <ę wyłoniła w tei 
sprawie, postanowiono: 

1) utworzyć tymczasową komisję or,ga.· 
nizacYl,na w sprawie "'Ot·~"'~;.,.owania pUJeZ 

p1'acowników zarząd'1 ' m. Łodzi koła Ug{ 
obrony powietrzmei państwa i powolać w 
skład je,j: PIP. dyrektora zarząd,u ~łówne,go 
J. ,Za,lewskie~o . Misia.ka, Woidana, T<'leka, 
Baoczewskiego. naczelników: -n-n. Rżewr 
skie!1o, Gałą.sikę, \'1! altratug,a, Kem'Pnera , 
inż. Br:zo'1,owskie.go, inż. BerHnera, E. 
Richtel'ai 

2) Ulpoważ,nić pana dyrekt'ora Za,lew
ski'ego i p. BarczewS1kie,go do m-ed.agowa
nia w i.mie,niu k ,om-i.sji tym'czas·oweJ odpo-o 
wiednie,j ode~wy do ogólou pracow.nik6w, 
oraz do dostarczenia literatury propa .. 

l!andowej; . , ." 
3) zwoł.ać na dZlen 3 pazdzIerntka, ne 

godz. 9 rano zebranie 'P~b~omooni~6w 

I 
łą.cznie z tymczasową kt'lmlSl}ą orgaruza .. 
cYljną, ce,lem ustalenia porządku dzien,I1!" 

I 
go ogólne~o ze,brania ora? utworzen~. 
ws,póln~j listy kandydatów do l.a1"ządu h .. 

I gi kotaj 
4) zwoł,ać ogólne z·ehranie pu:.()Wtt\ł. 

ków zarzadu m. Łod:m w dn. 18 pazdzier
nika 1925 -roku o godzinie 11 rano w sa~ł 
posiedzeń rady miejs·kiej. 

Na tem posiedzenie zakończmlo. 

Popierajcie L.O.P.P. 
±Y 

Kathleen pytała ją o scenę, o uczenie 
się ról, o stosunki z k,ole'gami. .Śpiewac:ńka 
odpowiad.ała, mówil\c :wr~szcIe:. "AClh~ 
wszystko to jest wpebnle Inne. NIech pant 
nie życzy sobie, by 'poznać ten świat". Po
wiedziała to tak poważ,nie, że a.ż powstała 
drobna "auz.a w rJzmowie. Potem l'rzl." 
prosiła Ka thleen, dod.aąąc jesz-cze: "Ofcilfe 
odumarł mnie w'cześnie, matka zo·stała sa
ma, mam także dwoje młodszych rodzeń
stwa". 

Wsbla, podając K,ath,lee.n rękę. Ta 
odprow'adził.a ją do przed,pokofu, a~ do, 
drzwi. VI przedpokoju stał służą.cy, h!n
d:~. Teraz , żegnając się od<lteame, sple. 
waczlka powiedziała ?O francusku: "Ja
dłam cMeb pani, pokaz.ała mi pani s,,:e 
dzieci. nie,cih się pa.ni niczego nie obaWIa 
z me'; strony". Zanim ,jesZiCze Kat.hleen 
m.ogła się zorje,ntować, co znaczo, te sto • 
wa, artystka z,amknęła drzwi za sO'bą· 

Kathlleeill poszł>a do sie,bie i z:aczęl.a 
płakać. Była bardzo smutn.a" a łzy jak 
groch toczvł" się ipO ,jej dziednn,e,j twa
rzycz,ce. , .Będę miab ClJefwoną twan" , 
pomyśl'ala i obtarła łzy chusłec7-ką. 

Nadszedł WaUace. Prz)"bie~ł ku niej, 
by ją uściskać i pocałować, j-ak zaowsze, 
Od5unęła g'o nie,co, m6wiąc s:nut~o: 
.,Wzięłam ją do siehie. A ona t'lOWledZ1a; 
ła: Jadłam chleb p a,ni , pokat:al'a mi pal11 
swe dzied, nie·ch si~ pa.ni nj'czego nie 0,. 

bawia z mei strony". 
WaUace przy,gryz.l w,argi, a twarz je!1o, 

przyhrala brzydki wY'r.az,. gdy zaczął wY," 
myś!a,ć: ,.Przeklęta kobleta, w,prowadZ1' 
łem ·ją do k,J.u:Du. Ale 1U.Ż ta się po~,tara'\l1, 
by je,j n'O,ga tam nie posta;la więcej". 

Przeraiżona spo,j.rz.ala na niego, noczem 
odsunęła się zupelil1ie; ucielkloa w kąt po" 
koru. rzucHa się na krzesło, twarz u~r~ła 
w dłoniach i za.częła ~kać rozpacZihWle. 
Ol' podszedł ku nie.i i rzekł: "Co ci si~ 
staJo. ("G to znaczy?" 

.,Ach, teraz wszystko skończo'le. Bied. 
ne moje dz:iatki!" - rzekła , płacTąc coru 
~łośniei ... 
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Su~yd1at podatki i wydatki Damoklesowy • mlecz eksmisji . ~ły przedmiotBm obrad komisji 
skarbowo-budietowel 

)nila 17 b. m. DdJbyłD się pOlSlIeazenite 
kod,sji SlkarbowD - budżetowej, na któ
reJ zalat'NiDnD szereg sprruw clrobnń'e}szei 
w~i 

zawisł nad głowami rzesz bezrobotnej 'inteligencji, które nie Są 
w słanie uiścić opłat za komorne 

Między innemi rozpatrzDno. lciWk,a pD
da o sllbsyd!:,a miejski'e, załahvllOno kwe
st: wyda,tków. zwją~anych z urządz,en~ellll 
:hału łóc1z:kle~o na wysJt,awi1e lwowlSk,ieą 
t p. 

"Ustawa" o ochronie właścicieli nieruchomości winna być 
przekształcona w ustawę o ochronie lokatorów 

lIa wtorek, dn. 22 b. m., WyznCllCZ,ooM 
zdało ooricdzenie konwentu senJ}orów. 
H:rwsze· po ferjach le-Łnńch pos,j~dzen~!e 
jenerne odbędzie się w czv/lall:tek, dnh 
.'!-~o b. m. 

z dniem 1 p.Cl'ździern1ka wchodzą w sięcy rodzin dachu n,ad głową. I którzy na pOOs'tawile ()Ibe~nej usta,wy 2Jlla~ 
żyde na mocy t. zw. ustawy D ocbronie 01"gMuzalcie ld~atorskie wilUny pDdjąć d'll;ją się w dężkilC:h qprelSj,ac'h rmeszk,a. 
10katDrów nowe podwyższone stawki ko- więc usi,lne stararua o r,ozs,zerzenie mDra- niowydl. 
morneg,D, które wynos,zą za miesz:ka.nia tOl1;um miesz.kanioowe'~D przewidzian,e'gD Akcj,a w tej s!P'l"awie podjęta wi'nlna być 
jednoitbowe z kuchniami i }ednooZlbowe ustawą D Dohronie lokatDrów z d.nia l1-gD w iaknajszy1bszym cZla.s1e, gdyż hl,OIŚĆ 
37 pwcent podstawowego. komornego. z r. kwietnia 1924 rDku, a to przez powsłrz-r- sprawo eksmisję wzrasta z dnia na dzień 
1914 a za 2 - 3-1"dkojowe mieszkanie 42 manie hie,gu stawek ' prD'centowy·ch kDmor- a po weljściu w żyde nDwe!) zwyti)ki cen 

Zas~łki d~a rndzin robotni- procent, CD wraz z opbatami Zla WDdę czy- negD Dra'z zawieszenie do. <:zasu nastąpie- komorne,go do,jdzi'e niewąJtpliwie do bor. 
ków nić będzie 55--70 prDtc. pDdsbwowegD nila nOII,m.ałn~o stanu gOSJpodarczegD mo- rendrulnycih rDzmiaró'w, wytWlM'miąc tu-

komDrne'go. cy punk.tu tejże ustawy, przewidu·ją.cegD giczną syt'lllację dla wieiIłU ty,gięcy l."Qidz.iJn. 
~a~JDłanych na ćwiczenia wojskowe Nowa ta zwyiJka jest dotkliwym dD- usunięcie l-oka,tora, Zlalle,gającego z zapla- pDzhawiDItly;ch ciJachu nad gbową. 

VI "Monitorze" Nr. 215 UJkazało się d R 
1'(: ~ '7adznie rady ministrów w sprawie sellll dla rzesz bezmbotnej inteJi.genc'ji, tą dwóch rat komDrnegD, przy je nocze- ~Hza<:ja powyższyc:h PDstuJ,rut6w w 
określenia norm zaslłku wojskowego. dla która wskutek oobe<:nelj sytu.C1Jcji gos'Podar- snem Uipf<iw,niooiu są:dów do roZ!kł,adania noweH do. ustawy z 11 kfwietnt,a 1924 roku 
rodzin robot:L·k.:.w i pracowników zakła- czej u-legł,a ca~kowitelj prDletar]'lzaoii i nie n-a.Jeżności za.l,e~le·go komo.rnegD na raty.. zła,godzi dboć cZęściDWO dężlką ,gyTuac,je 
. , w ·l1l"zcmys1owych. w których nrustąpi- i~st w stanie o'płacania wzra.stają.ceg,o z W tym celu winny być pod.jęte stara- lokatorów, w jakieq się znC1Jleźli 00 chw.i~: 
la cd'Jkcja dni pracy. każdym kwartałem komornego. nia o wnle-sienie do. sejmtU noweli do usta- wejścia w życie u.stawy D "ochronie wła. 

Nom).i'. 'zieDna zasiłku dla rodzin tych Ten stan rzeczy stanie się dla właśd- wy o och~onie lokatorów. ścideH nieruch.omDki", jaką jest niewąt. 
ro:_ .. t~·6w, których ilość dni pracy w 
o:, ~b;ch d-Nóch tygodniach przed powo- cidi domów d'Dgodnem podłDżem do. eks-j Równo,czelśnie nowela ta pDwinna me- p'liwie obowiązują:ca obecnie U1Srtaswa O 

łaniem wy:nos.:a w fabrykac~ mniej, niż miłowania lokatorów i po'!obawieni'a t y- ,~tllt.Dwać sytbuac,ję prawną sublokator6w, o'chronie łd~at-orów. A. T, 
cztery dni - wynosi szóstą część ,płacy, ł -
osi"l~,dętej w tygodniu wziętym za pod-
~ aVIe: cbll:.:zenia. . 

Norma ta llstalona jest bez wz.gl~du 
UJ. ;]cść człcT'ków rodzinv. 

Wyzysk, lichwa i spekulacja 
J zżeli jeclnak wymlar zasiłku wyniósł

by przy tern oblicz",,,,' ,J mniej, niż jeden 
zloty d,,:tennie. wówczas norma dzienna 
z- - a dla tych rodzin wyno,si bez wz~lę
du na ilość członków rDdziny jeden 

oto trzy określenia dla cen obOWiązujących w restau
racjach "Teatralnej" i "Savoy" 

~łoty. (aT) 

Obi«!dy dla głOdUjącej inte .. 
Ugs!lcH 

'JJydi1VJ.ać będzie wydział opieki SPD
leCZDBi 

Wydział opieki s,połecme~, od pDnie
Jzialku, dnia 21 września r. b ., pDwiększa 
ilość wydawanych Qibiadów dla niezalll1o
łne' inteligencji dlo 200 dzieill'nie. Obiady 
będ'} wydawane przedeiWIszYlStkiem oso
bom niez.arobkuiącym. Miejska kuchnila 
dla ni e zamożnej inteli~en cji z.na,j du';e się 
przy ut Piohkow'ski'ej 92. CeJellll otny
mania obiadu nalelży się zwrócić do. biura 
wydzi,alu opieki społeczne,j (Monil\lSzki 10) 
w ~,(}dz;nach t~rzędowych. 

Wyzystk, upr:awiany przez res~,a'UJracje 
łódzki'e ni~ dziwti już niJkogo - jest t'D 
pDproS,tU zrawils/k,o, nad którem łDdzi,ani,e 
pr7Jeszli do ptOlI'zą.clku dzi'ennegD i każdy 
k'OnsumelM restaJUracyjny roziwdlłby saę 
raczej, gdytby pocLa.ny mu l1Cl'chu1l!ek me 
był wyg.ć>\T'owlany. 

Pomim'O to. ilsltnie'ją pewne gr,am.ice, a 
przekrrDczenie idh jest bezcze},nośc1ą w 
stoSlUnku do. konsumenta i mDże być spo
wooowaJl1ie }edyni'e obli.czaniem n'a CaikD
Wlitą be:zJkarność. 

Zat&ady, i,ż struny prxeciągać nie WOlI
no., ni~ uzrnaj-e niestety wtaśddeI l"es~au
r,acji "T e,albralnla" , kitóra znaiduj.e s~ę, jak 
wiadomo, pod nadwrerm sądowym, gdyż 
wba,ścide1 }ej ogłosił sobie upa,dłość, nae 
upiI1a'Wll~a go. to jednak do. usilłowaill,ja ZJa

spak,a')ania pre'tea1JSj.i wieiTzydeli tl!actmi~T
nymi z)'lSIkami, kJtóre chc,e cią~ąć z kon
sumentów. 

P omi1aJjąc już ceny napDjów wysko-

ikowych, które w reslaura,CIji t,ej są Q 100 
- 150 proc. wyższe, niż w każdei innej, 
stw~erdzić nal'eży, i,ż p'ohle!1ani~ np. opłJa
ty 9 złotych 7Ja maJą maszylllikękaiWY lub 
75 groszy ZIa. butellkę wody, k.tóm ko
sZltuj,e 15 - 20 gT. Jest wyZ]'1Sikiellll w pel
nem tego. sŁoiWa ztllaJc~eniu. 

Dziwit S1ę naLeży, ii kuraJtor masy u
p.adłości "Te atr allnej' , toleruje tego mdm
ju cennik, k!tóry nń'e'Wątp1iwi~ mUM od
stra'szyć gDśai Dd <tej restaUJt'lac~, a tern Sl(i,. 

mean uniemożliwi zaspolkQijenie pre~~nsj.i 
WIi~rzydQH. 

Nie pDwstatj.e równi~ż w tyJe za "Te
arorrulną" resń:auTla:cj.a "Savo'Y", ~dZ1ie za 
szk1l(l1l1Jkę herbarl:y pohi,elI'C1Jna jelSt op'ł.a1ta 1 
złoty (wyl!"aźn~e jedteill zAlOlty). 

Pobi'eliall1li·e tego rDdreiu Dpł:aiy, winno. 
Z'W1l'óoi'ć bRlczną uwa,gę na. cenn~1k tej re
srtaurac}i r,efe.rarl:u walki z lichwą. 

s. 
Powróciły dzieci z wywCza .. 

~Ó\~, letnich 
z Rabki, Buska i Pomorza 

Dnia 16-<go b. m. pOlW1l'óciłD do Łodzi 
dwoje dzieci, wysłanych przez ma,g~stralt 
na kunc'ję do Buska. Dzieci te były wy-

T anim kosztem chciał sobie założyć gabinet 
dentystyczny 

kradł więc swemu szefowi przybory i złoto 
słane z pOIprzednią part ją dzieci i przeby- Na początku marca r. b. dentysta p. 
Wlały w Bwsku wcią,gu 12 tygo,dnL Henryk Zylbersziejn zauważył, że z pra-

W dniu 1 października r. b. zostanie cowni jego systelllla tycznle . giną przyrządy 
zakońcZOIny sezo'n kura'cyjlIly na k,olonji dentystyczne większej wartości. 
:ecznicze,j dla dzieci, p,rowadzone.i przez Po dwóch tygodniach przestały ginąć 
magistrat (wydział opieki sIPołe'cZil1ej) w narzędzia, a natomia'5t poczęły znikać ka
Rabce. Na k'olon!i przeb)11Wa obecnIe 60 wałki złota do. zakładania kOł'Dn na zęby. 
dzieci. I Na początku kwietnia pan Zylbersztejn 

Również w tymże dniu cMO!Pcy z miej- obliczył, że zginęło mu 250 gramów zł,ota, 
c;kkh domów w)"Chowawczych pDWJ'ÓCą do wartoki 1.000 złotych. 
Łodzi z kolonii morskiej, ptr'OIwadzone,j Pewnego dnia, gdy Zylbersztejn wszedł 
orzez pomolr'skie towa.rz)'lS,two pomocy naj- do gabinetu, zauważył, i'ż praktykant je
hied11ie'!lSzym im. Bl. A.mIdrzei'a BohOili w. go, Roman Ciupiński, zamyka szybko. szaf
GdY'1i, kę z przyrza,dami, wobec czego. powziął 

l-li!~n~D " z· ue.em IUd"k,-em I podeirz~nie, r~ praktyk~~ go o~rada. . ylllUi bfU ~ ],' ~ '" ZaWIadomIOna pohcJa mezwłDczme 
tlir sfr::!7.'lp, obalanie Słupów felelo- pr~eprowad~ła rewizję V:, do~u. Ciupiń-

nicznych i sk:ego, gdZIe wykryto kdkad~lesIąt g;a-
Nr. "J . . .' mow cementu do plombowama zębow, 

. a u .oCy , owo-ZarzeWSkle) Otd ktlku umieszczonych VI słoiku zanumerowanym 
:lm w:re gor'l!czko,wa pr~ca nad UISlUiWan,iellll cyfrą 406. 

Gdy p. Zylbersztejn sprawdził swój 
arsenał domDwy, przekonał się, że flaszka 
Nr. 406 zniknęła bez śladu, wobec czego 
Roman Ciupiński zDstał oskarżony o kra
dzież i w dniu wczorajszym znalazł się on 
na ławie oskarżDnych. 

Na pytanie sędziego Korotkiewicza, 
czy oskall'Żony przyznaje się do. winy. Ciu
piński odpDwiada, że "panie sędzio szef 
Zylbersztejn widział, że jestem bardzo 
zdolny, ponieważ sam pozwalał mi jUi 
plombować zęby pacjentów, wobec czego. 
bał się kDnkurencji i oskarżył mnie o kra
dzież". 

Sędzia Korotkiewkz, wysłuchawszy 
oskarżenia prokuratora Jana Skabiczew
skiego., któTY prosi o łagodny wymiar ka
ry ze względu na młody wiek Dskarżone
go, skazał Romana Oiupińskieg<> na trzy 
miesiące więzienia z zawi'eszenńean wyko-

, nania kary na przeciąg 5 lat. (p) 
starych GlUipów tdefonIcZil1y.ch, ponieważ 
przed paru dniami zał'ożoillD t.am pDdZli'emny 
kabel. 

Nie byłDby w tej pracy nic stpecjalll1le 
J4odnego uwagi , ~dyby nie peWilla chatf'al{
terys'tyczna niedbałość mbotniJków. która 
grozi życiu przechodniów na tej uHcy. 

Podatek obrotowy za pierwsze półrocze 1925 
Otóż robota ich przedIStawia się mnieJj 

wię::ej w siposób na,gt~plljący, że pod'OiłD
wują 0'1: dup. a na.stępnie ieooem pdinię
cic i.T' rrzewraca,ją ~o, by wreszcie wyko
pać '1ień. 

W c zora i omal nie dDszło do bardzo po
wa żl~e~o wypadku . kit6:ryby mógł pociąg
nąć za sohą oHary w ludziach. 

ntD ~dy jeden 5łoup nadtpiłow,anD, ,gł'UIP 
nagl e ~am się załamaL pada,jąc między 
p'rzechodniów. 

Kilka centymetl;ów w;p.raiWO, a ofiarą 
p~dłaby .7-.mio.let,ni,a dZlew<:zynka, która I 
nlewątplnvle zostałaby zmiażdżoną ogrom
cyIT' ~jężaren' sp adające{5o słutpa. 

A wtedy dopiero, gdyby się pola.la 
krew Iudzka, nadzorcy te; robaty d,oszli.by 
wre.szcie do w'r:ioo'ku, że na,leży na <:zas 
podohnych robót ulicę zamknąć "szIaba-

r..ami", (R) . , 

Odwołania od wymiaru podatku muszą by~ wniesione do 
15-go paidziernika r. b. 

(p) Izba skarbowa w ŁDdzi w dniu wczo
rajszym powiadomiła i rozesłała nakazy 
płatnicze na państwowy podatek pl"zemy
słowy za pierwsze półrocze 1925 roku i 
wzywa DSDby zainteresowane, by kwoty 
wymierzDnego podatku były wpłacone do 
kas skarbowych na4późniei do dnia 15-go 
października 1925 roku. 

obliczonych kwot podatku, za pośrednic
twem komisji szacu~kowe; do komisji od
woławczej w ciągu 14 dni, licząc od dnia 
następnego po dDręczeniu nakalZu płatni ... 
cze'go. 

Te przedsiębiDrstwa i zaięc.ia winny 
wpłaJCić pDdaŁek przemysł'Owy w cią.gu 8 
dm, licząc od dnia następnego po doręcze
niu nakazu płatniczego.. Od ustalonych sum obrotu i obliczo

nych kwot podatku mDgą być wnoStZone Prawo wniesienia odwDłania nie pl'lZy
odwołan~a za pośredniclwem komiSlji sza- sługuje t~mu płatnikowi, który wbrew 
cunkowej do komisji odwoławczej, w ter- przepisO'lIl ustawy o podatku prz~mysło
minie do dnia 15 października 1925 roku. I wyro bądź wcale nie złożył ze.z~ama D 0.-

Przelisiębiorstwa i zajęcia pDdJlegające I bracie bądź złDżył je po term1tlIe. Odwo
podaH{Qwi przemysłowemu, które pocią- I łanie takiego płatnika nie bę?zie. roz.patry
gnięte zostały do opodrutkowao1a po dniu • wane. Wniesienie odwołatlla me wstrzy-
15 września 1925 roku i otrzymały po. tym I muie obowiązku uiszczenia poda.tku w 
terminie nakazy płatnicze, mogą wnosić przep1salllY.JD termmie. 
odwDłania od ustalonych sum obrotów i .-

Historia, jakich wiele 
najpierw sobie popIU, pOfem się 

poblU 
(R) W dnJi.u woCzorajszym 21-1etni Wa.

lenty TrajanDwski, zamieszkały przy ulicy 
Kruczej 30, przechodząc ulicą SD snową, 
spotkał kilku kolegów, którzy zaprosiH go 
do pDbHskiej restauracji. 

Gęsto krążyły kolejki, a gdy u<:ztu;ą
cym mocno się już z czuWyn kurzyło i 
aJlmosfera przesycona a'lkoholem stawała 
się coraz bardzie1 gorąca, od słDwa do 
słDwa wynikła mlędzy kolegami kłótnia, 
w trakcie której TrajanowISki uderzDny zo
sŁał tępem narzędziem w głowę. 

Zajście zlikwidowało przybyde fun
kcjonariusza p. p., który, spisawszy Ddpo
wiedni prDto.kół, za,brał Trajanowskiego 
do 14-&0 komi,garjatu p. p., dokąd lei we. 
zwano. pDgotDwie ratunkowe. 

Przybyły lekarz, po opatrzeniu r8ll1y, 
pzostawił TrajanDwskiego na miejs<:u do 
zup~łnegD otrzeźwienia. 

nowości Iilatelistyczne 
Austrja urządziła dla wygody publieznoścl: 

korzystającej z poczty lotniczej, osobny urZI\O 

pocztowy w mieście Aspem, w kt6rem znajduje 
się największe austrjackie lotnisko. 

Bułgarja umieszczała na swych znaczkach 
poczlowych nie głowę kr6la, ale zwierząt. Obecnie 
wydała nowe znaczki, wartości po 1 lewie, ale jut 
z głową swego kr6la Znaczki te opuściły drukar
nię w dniu 11 b. m. 

Estonia zmodernizowała swe znaczki poczt} 
lotniczej, zastąpiwszy dotychczasowe wydanie nie· 
ząbkowanych marek, ząbkowanymi. 

Francja obdzieliła w dniu 10 b. m. urzędy 
pocztowe dwoma nowymi znakami. Jeden miano
wicie z ","drukiem na dotychczasowych 10 cen
tymowych: "F. M." (Franchise Militaire). Każd., 
żołnierz. powołany do pełnienia służby wojsko. 
wej poza siedzibą swego stałego miejsca pobytu, 
otrzymywać będzie zapas owych znaczk6w pocz· 
towych celem bezpłatnego wysyłania korespon. 
dencji do swej rodziny. 

Druga nowość odnosi się do czterdziestu cen
tym owych znaczk6w, które onegdaj wydał ekono-. 
mat paryski. Są one barwy oliwnej. 

Luksemburg uczcił wielką księżnę Karolinę 
nowymi znaczkami z jej podobizną. Są one bar
wy zielonej wartości po 10 centym6w 

Polska nie wydała dotąd zapowiedzianej serjl 
znaczków dla poczty lotniczej. Natomiast ob. 
dzieliła swe urzędy pocztowe, które przyjmuj_ 
korespondencję dla poczty lotniczej, pieczęciami 
podłużnemi z napisem w dwu rzędach: "Poczta 
lotnicza - Poste Aerienne". 

I 

Pruł. F. Halpern 
PIANISTA 

w z n o w i ł swą działalność 
pedagogiczną. 

SlenklBWlcza ZO, II p. 
515-5 
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TADEUSZ BABAD 
Ul. Nawrot N~ lA T elef. 25-2t 



Tydzień pOlicjanta polskiego 
Walki francuskie w Bla'81 sali 

Manta ulla 
. Z okazji "Tygodnia policjall1ta P?lskie: 
goli odbv'W,at się będą W~ wtorek, s1'odę l 

czwart~k p.rzyszłe,~o. tygodnia . w IIBiał~t 
sa,li ManteuHa walki francus.kle z udZia
łem wY'bitnych t z,n'anych sioł. 

Impre2111 ta z ongani'zOowana została 
przez komitet obchodu "Tygodnia" przy 
udzia;le okręgowej ko.mendy POo,}, państw. 
w Łodzi która w szeregach swych {.unik
cjo-narjus'zy posiada kilkiU wybitnycll znaw 
CÓW tego sportu, tak, że isŁnie,je pewność, 
lż walki te będą widowi.5kiem SPOortowem 
l>ierwsrorzędn~go znaczenia. 

bord W HelenowIe 
W ni~drielę o godz. 3 POo południu na 

boisku Sipodowe.m w HelenOowie rOoZJPOocz.
ną się po,pisy policji pie·zej i kOo,nnej oraz 

ł I·· L d" popis" s ynne~o nsa no lcY,)'Ilego II or a . 
,.l:ord" od kilku dni odbyWia specjalny 

trenin.g, aby godnie popisać się przed pu
blicznością. POIpisy "Lorda" .OobfitOować bę
dą w szereg sen.saaji, dotychczas przez 
publiczność łódzką n~eo.gJą<Cłanych. 

'''lidowiskOo laiPOwiada się ~wietnie, 
gdyż "L<>rd" ZIlla.jdute się w doskonałe,j 
f Orfik 

Zabawy w całem mieście 

t9. IX - Gł.OS POLSKI - 1925 r. ' , .. 

Rezerwiści roczników 1901, 1900, 1899, 1897, 1895, IB90 
będą powołani w połowie października do P. K. U. na zebrania 

. kontrolne . 
Równocześnie odbędą się raporty oficerów roczn.1901, 1897,1895,1885,1881 j 1875 

W pOołowie październib r. b. ro.ZIj>Oc~ 
ną się zebranIa kOllt,rOllne szeregow}'ICh re
zerwy i pos'PoIiteg1() ro.szema, onaz rajpor
ty oficerów rezerwy i pos'Po1ite,go !tusze
nia. 

R.a.porty te obeojmą oficerów rezerwy 
pospoliJte·go ruszema ro.c2i!1~k6w 1901, 
1897, 1895, 1885, 1881 i 1875 oraz t)'lch z 
pośród tlIrodz.onych w la,t,aclt 1899, 1894 i 
1900, któr.zy nie 'OdbyJi ćwiczeń wojSlko.
, .... )'::h. Na zebranl,a k,on'irolne będą poWi()oo 
łani szeregowi rezerwy i pooPOoHtego nJ

szeni,a z br.onią (kateg. C) roczników 
190.1, 1897, 1896, 1895, 1890, oraz z roczttl. 
1899, 1900 - którzy 1li~ odhyli w roku 
bież ćwiczeń i n.a;Ie'Żą do pospol>iJtelgo ro
szeni,a z bronią. 

Zebrant'8 kontrtJlne i raiPorty odbędą 
się w P. K. U. Raporty zacroą się w li
stopadZie. W myśl usŁa!wy o obowdą7Jku 

słu-tby wo.}skowej - oHcerowje reurwy i I specjallności UlStablej, 'kon'ir,olę nad oHce
poopOoHte'go ruszenia mają s·t.aswić .się w rami i s.zeregOlW)'!1l1i rezerwy, a wresz,cip 
mundu,r·ach wojskowych, w stro;u riużbo- utrz}'lIl1I'wani,e cia,Jglego kontaktu obywa
wyro. P,onieowa.i; zaś nie wSZ}'IScy posiada.ją teli z władzami 'Wojskowecmi. Pozatem Sił 
moodul'y - są one w~ane tY'lik,o od przy!jm:owl8.,ne prośby o przeprowadzenie 
tych oHcerow, k,tór.zy kiedykolwid< otr.zy r0W'i21ji mno&ci do służby wojskowe;. W 

madd ~'YIC':ulłt na umund.urOfW\a.nle. Porosła- żadnym ;e.dIn.ak razie ze:brMlia nie m,oga 
łych z oficeTów, (a. więc ty.c'h. którzy no.. tl,S1t.af1ić za,sadnkzego. sto.wnku do OboW1ąz" 
mma<:te ofi,ce,r~kie otrzymaH w roezerwie, ku sktżby wo}skowej, po.nieważ to 1\~lety 
ll\llb 'POISipOl1item !f'us~eniu, a nioe odbywali wyłą~znie do komp-eienoti kom~i pobo. 
6wiczM Wo.rskowych) -łIlll\lltldury ni~ obo- rowycb. 

wlją,rują. Zelbr·ania kon'troll1e rOllpocz}'tt1aią. si, 
Sze:regOlWYch rezerwy i po~oHte.go od libi,6rlci, spra wdzooi.a totsam'Ości ~6b. 

rmsze,ni,a ml\Jll1duTy W1oj.s.ko.w~ wogóloe ni~ zbadaillia dokumentów, zamiany ewentu. 
ob owią!ru)ą. alnioe wydania kart mobilhacyjny.ch ł t. p. 

,zebramia lJ<,ontroone ~ją na celu prze- for1l1JaJll11~ci. Jeden z Z8Jsadni'Czych punk. 
prowadzenie ewidencji tr~'zet'lWilStÓIW, ulS,t'a- 'Łów ze·brań stam'owi ~zem6wieni,e łromen.' 
lenie Ich spec}alności: wo.j$lkowe; w MO- da'11Jta P. K. U. o treści USlf.alon~j przez in .. 
sunku do szeretgowydl tezerwy i po5!poili- S'tru'k'C,ję D. O. K. 
tego rutsliemia, !którzy .nie maJją. ~s<zc.ze te4 .. 

Każdy z czternastu komisarjatów poili-

-cji państwowej w Łodzi, or~aniz11lie w s~o Kurator OWI· n' skI· obeł· mu,· e o"ręg lo' dzkl· im własnym zakresie obohód flTygod~la n 
polic;anta polskiego". W pie~wszym dmu, Ł' d' d b d·· b" d b g h 

SamobóJstwo na placu Dą
browskiego t j. w niedzielę , dnia 20 b. m., niezale~nie O Z Z O ę Złe w Tego OSO Je o re o wye 0-

~d programu ogólne~, w obrębt'e każde: waweę i dobrego organizatora 
go komisar;atu urządzane będą za·bawy t • ." 
widowiska sj~amj członków p. p., byłyoh "MonItor PolskI ogłasza rOZiponądze- kierownicrŁwem opra'CowywMlO plany na-
członków mHi-cji oby.wate'lskiej, poHcii lu- nie p,r~zyden,ta Rze'cz}'lpospolitej z ~-go ukowe dla tych szk6ł. 
dO;"" . innych organizacji bezpieczeństwa wrz:esn,la, ktorem kurator kn~ow~klego P. Owiflski dbał zawsze o wysOIki po
wraz z ud'ziałem stowanyszeń &POl'lt~. I ok~ęgu na~ko.wego pan J~ OWlńs,kl re- ziom nauki w sz,kolnictwie średniem i 
1 kulturalnycp które na czas IITy~odma t staje przemeslo'ny do Łodu. dzięki bezwzględnej sprawiedlliwości i t y
policiada polskiego" Ooddały. się całkowi: W związku z tą nomina>cją, pi.sze kra- czliwości zas,karmł sobi-e U podwład'1\yeh 
de dOo dyslpozycti komiteŁoW1 głównemu 1 kowski "Naprz6d", co naS'tępuje: szczere uznanie. Takż~ wieilką zasługą ku-
komitetom dzieoJ.nicowym. K J O' k' 1..' ł d ratora Owińskiego jest zbliżenie szkoły do 

W niedz.iele wi'eczorem na terenie ." urator, ~n wlńs I.OO'Ją unę o~a- sfer rodri'Ciels·kich. On pierwszy wprowa-
tk' h k ' . 'atów Oodbywać się bę rue we W!'lzesn.JU 1921 r. 1 sam zorganlzo- dził do szkół organilZację wychowania fi. 

d'szys b IC, tomls ar'j d a" 'in!5i ';auty lo~ wał nowopowstające wtedy kucaJtor;jum o- zycznego, która wydała wspllllli-ałe rezul. 
.. ą . z,af aWt y a,~etcz~e. w lo'kala'c'h pu,b'licz- kręgu szkolnego krakowskiego. Doskona- taty. 
,etJe an owe 1 • 'r' ł' t .. t l t . . l k 
nvch ora,z w loka,la'ch stov·arzyszeń. y organl~a. or, W czasl.e SWe) ez ero e mel Zasłużony dla okcęgu szko nego ra-

. , działalnoscl na stanOowlsku kuratora pne- kowskiego kurator Owiński żegnany jest 
IIj" , ,_. t , k- prowadził reorganizację srz.kolnictwa po- z żalem przez społeczeństwo krakowskie, 
wleCZOr PO ICJan a PO s lego wszechnego, dążąc do jaknajwiękJ$zego po- które widziało zaw,sze w nim dohrego or

mnożenia ilości szkół 7-.klasOowych, a zre- gan1utora szkolnictwa. Dzisiaj, w sobotę, Q godzinie 8-ej wie
::zorem staraniem szkOoły pO'licyjnej Ooraz 
,~'oiew6dzkiej kOomendy policji państwowej 
w Łodzi odbędzie się w sali tOowarzystwa 
śpiewaczego przy ulicy PiotrkOowskiej 243 
llrOozmaicony bardzo 'wieczór policjanta 
polskiego. 

dukowania jednoklasówek. Praca kuraJto- Dzięki niemu okręg 'krakowski jest na;-
ra Owińskiego w tym kierunku uwi'eńczo- lepie; urządzony i zorganizowany. 
na zOostała poważnymi rezultatami. Dzię'ki Kurator Owiński swoią u:prze~mością i 
usilnym staraniom kuratora Owińskiego . taktem pozyskał sobie uznanie wszyst
wybudowano w okręgu stokilkadzi~siąt kich. Idzie on do Łodzi, okręgu robotnicze
szkół, a nadto bHsko 200 szkół jest w bu- go. Tamte;sze sfery wkrótce pOlZnają w 
dowie. ,kuratorze Owińskim wybitnego fachOowca, 

P. Owiński POołożył także wybitne za-l który niewątpliwie z takim samym upa
sługi przy organizowaniu szkolnictwa za- łem przystąpL do pracy na nowym ter e
wodOowego i dokształcającego. Pod je:go nie". 

Jodyna mlala Iii przenlBtC Ul krain, 
cienI 

(iR) W dniu w~zorajszym ,na placu D-. 
broWlS·ki-etgo zda.r.zył się w g.odzilDaC'h po.
południowych wslbrząsa,jący W)'lpaddc. 

Otóż niełli<:l4li .prze<:hcxłnie 7JauwatyIł 
młodą pa,nnę, kt6ra w pewnej ohwili pod •. 
niOlSła )a'kąś f,LalSzeezkę ,do ust. a po pa.ru 
mmutaclh osunęła się na ziemię. 

PTZ'Y1PUlSZ<:za.ią>c, iż ie'st t'Q _maoh samo. 
bójczy, zai3Jla,rttllOWano pog.()towi~ ratu.nko
we, k.t6rego Iclcąifz stwierdził w iSJtoeit. 
tWłowanie popełnie,nia samobójstwa przez 
w'YlPide jod'YlIlY· 

Po. przeplbukianiu de.natce żółądka, wy
)8lWiŁa o.na, iż na'z}'lwa się Edyta HubnertS-
Willa, lecz zawo.du swego, o.raz mie;.roa za. 
mies likama podać iIl,i,e chciała. 

Samochód POo~·o.towia przewi62lł despe
ł'atkę w J>OIwamym stani~ do sZIPit~.Ia im, 
Poznańskich . . . 

Przy<)'z}'lny 5am()bójs'~wa nie 1JdołilłlO na
razie wyme:tlić. 

Koniec świata naznaczony 
zoslal na l .. go ·październikl 
Tjlk prorokuJiI mlsJonarzB marlawluc, 

Pierwszą część programu wypełnią 
chóry i popisy solowe POozyskanych dosko
nałych sił, Ooraz szereg uciesznych kuple
tów, humoresek i mOonologów,wykonanych 
również przez siły pierwszorzędne, mię
dzy kt6rymi znajdują się osobistości ZIllane 
ogólnie w Łodzi i biorące udział w podob
nych imprezach tylko w wyjątkOowych wy
padkach, gdy chodzi o wyjątkowo szla
chetny cel. 

Co usłysza i zobacz" prezydent 
.. i prezes Fichna 

C "1 (p) Od Icldku dni okolke Łodzi nawie-' ynarsn dziU milSion.uu mal'ijalwiccy. ,kt6rzy opo
w~a<:łAiją naiwnym ohł~OoItIl, że- koniec ś,wla. 
ta. ni~cxłwołalnie ,,<>dbę<łzie ll się dnia t-ga 
pat<ł'Ziemd'k,a, i że iedyne,m miastem ca ca.
łym g~,Qbie. które cle ~ostanie nawi,e:ctzo
ne "si.arczystym oi!niem" będrle Płoe'k. 
gdzie mieści się ich kllalSZtor. 

Druga część programu Oobejmwje dwa 
utwory sceniczne: farsę i operetkę. Farsę 
p. t. "On ma COoś ... ", oraz operetkę Offen
bacha "Czarodlziejskle skrzypki" wykOona
ją amatorzy z udziałem wybitnych sił fa
chowych. 

Po wyczerpani.u programu zabawa ta
neczna do rana. 

Wieczór zapowiada się niezwykle in
teresująco i z pewnością pod żadnym 
względem nie zawiedzie nadziei gości. 

Ceny wstępu minrmalne, bufet za pół 
darmOo, a czysty dochód całkowicie prze
znaczOony na budOowę "Domu policjanta 
pol~kiego" w Wal'1Szawie. 

Inkasowanie składek człon .. 
kowskłch Czerwonego krzyła 

Za'rząd oddzi,ału IÓdz.ki.cl1o czett"wonego 
krzyża polskiego ZJawladamila, te inl'kafJo
wanie skład~k człon,kowiS'kich za r.ok 1925 
zOSlbalje wznowione z dni>em 21 Wlrześndla 
r, ~ż. 

Serde.cz.n'ic pr05imy NsZ)'l!bkich człon
ków czeil'Wone~o krzyŹl8. o ~aw.e udsz
czenie zaJ.egłych składek na ręce ~en
tów, kl6:-ry C'bo'Viąza.ni są okJs,za'ć się Je
~'tym.a<:i4, wydaną przez oddziaił Iódz1m 
czcrwolWgOo Nr tyŻA polsk~ego. 

JcdnocŁe&nic n,a,;:1mieruarny, iź ~dka 
cZ'łonka d.otvwot:ni(>~ wynosi ;ednorazo
IWO zł. 100, ~cMca roczna cztoilb. zwy
~zajnego wy.,. i zł. S, a 1WISpi>erlaJjącego 
.nie mai. .. !, nit 1 złoty rocmle. 

na zjeździe międzynarodowej unii miast 
III z;a·zd między.narodow,ej unji mi'ast 

w Paryżu, na któr)W m. Łódź reprezen
towane będ:z.i'e p'r~e'z pp. prezyd:en,ta M. 
Cynarskiego o.ra·z pruesa rady miejski.ei, 
dr. B. Fitchnę, rozpoczyna SW1e obrad'Y w 
dniu 28 b. m. Sz.cze~ółowy 'p1'ogr,am kon
gres-u obetj:mu,je: 1) sz.ereg posiedzeń, po
św,ię c onych najalclu'a,lnie~szym mgaclnj,e
moro polilt'Yki kom'llill,aanoei; 2) zw1ooz.arue 
urządzeń ml\ln~cypalnych Pall'yza i okręgu 
p!\!ry,skiej;!o, oraz 3) zw,ioozenie m~ast: 
Re&ms, Lug:dttnu i Grenoble (w}'lS<haw:a e
lektryHkacyjna). 

Z z,a~adnLeń po}.j~}'1k.j mioejski~j Ooma
wdlam.e będą 00 kongresie między ilDDlemi: 
1) s,prawy or,gamJzacyjne międzynM'odlo
we; unti m$aJSt, 0t*Z jei stosu.nJki z or.gaill1-
mojami 1 in.stytuc~ami międ.zynllltod'OW'eIlli; 

2) spraiWy awŁonomji mundcypalnei; 3) 
sprawy pd1dttyki gruntowoej m~t w związ
ku z kweSotją miesZikalnfuotw,aj 4) Spi1'1arwy 

podZIWu wioe,lJkich c,ootr6w mieJjskidh na 
poozcrególnoe aut.onom1>c:me jednostki ad
mi~yjne. 

Kon,gres otworzy p. GuiJUawoi'11, prze
wodniczący tlady maoejsk.iej m. P,aryt.a, 
Pl1'Zewodlniczyć ohr.ad(}m będą. m. 1111. p. E. 
HettiOolt, preZielS i21by d:eputoWJan'Y'ch, p. P. 
La,vaJ, minilstoc lIob6t pubHczn)'lC'h repu· 
b liki franc t.tSkńJe j i iillillt 

ZamGro~ęcie ~az,du wyznaczone zosta
ło. 11Ia d. 10 pa.i.d:z.1e.rniJka r. b. Tydzień od 
4 - 10 paździlerniJka poświęcooy będzie 
wyoi>eczlko.m do R~ims, Lugdiu-nu i cn-eno
bIe. 

NalSi poC'ZciiWi kmiotkowie, którzy wi,e. 
rzą martmitom od 4 dni Z'Wotą do Płocka 
zboże, sprzeda,jąc je m be~enmArjaw/.. 
tom, gdyz, j,S'k twi~rd,zą mils}o.n.al1'ze: ten. 
kitóry przy'w.ioez.i~ z,bote, b~dzie urato.wany, 

Tajemnica mallj izdebki 
Znaleziono fam trupa dozorc, noenago 

(R) W fabryce B-ci Gerke, KHtńs,kie.go 
81, od szeregu la1 zalłrudnio.ny b}'lł w dla. 
trakt~rze dozorcy noonego. AndrzeJj Kowl. 
ski, 'który z racjI s'WtJgo Zlajęcia za;mow.at 
mały p'okoj'k w suteryn'te fahrykl. 

. W dniu 'Wtc'rorą:js'zym, l!<ły T,obotcicy m. 
trud'nieni w fa,bryce, przybyli rano. do pra. 
cy. jed~n z niIC,h zajr.za.ł do izde>bki Kotul .. 
s'kletgo i z q)rzerateni-em StJlIOstJrzegł ił tenłe 

W'li kanałów wydłuża się ,)e~Om~!~ku ZlaJwladomiooo pogotowif 
620 tysięcy zł. kosztowały roboty kanalizacyłne ratunkowe. kt6reJto le,kan stwierdził ~o.D 

i po.zos~awił zwło.ki na mi,e,Jscu do przytby .. 
W sierpniu da władz policy;no.,-sądowyoh. . 

Według s'pa'aJWozdaru,a wydz,ia,ł1u k,ama- pniu 1217 m. b., z,aJSypa.n.o 1484 .m. b. Wy- I PrZ)'ICzyny śmierci narazi e nie zdoła,M 
liza;oji i wodoc~ów za m. si,er.pi'eń 1925 koń~rono w si-erpruu 1217 m. b. ka,nałów, skonstatoWt8.ć. 
r., w cią.gu okor.esu sprawozdawcz,egOo wy- C() dowodzi, że intensywność robólt wciąż n- śll k 
d8ltkowano ogół~ ~. 621,767,48 (od po- się Z'WIiększa, gdyż odno.śne cyfty d~a mi'e- leSZCZł! Wy wypade 
cZĄ-t,ku 1JIlŚ istnienia w ydzi'a,łu , t. j. od dnia sięcy:. maJ~, C7ierwca lipca wynas1ły: kmiotka 
1 siJerpnma 1924 r. zł. 2,305,095). Z sumy 50,689 t 854. . 
621,767,48 wydJaotkoWtanOo w s,ier.pn~'u: m,- W d7ii'a'l~ s,balryoh k.a.nałów dOokon,ano I (R) Kuimien P o·w oda , rolnik ze wsi 
kua> mate,r;ał6w p(lchtonął:d. 233.822,71, remon~u k,anału przy UlI. Wscho.druiej na Wygody, przybył w dniu wczor.a~s.zym do 
pe.ns;e pracowników - zł. 313,324.24. długości 220 m. i remon~1\.1 diWóch ,.tudzie- Łodzi, a nie orje,nŁując się widocm.ie w no-

DzWt1' .gospooa'rczy przyjął w Slie~pniu nek, OuiZ prowadzono dal,ej remotłt żłobu w)'ICh pit'lżepisa'oh o ruchu kołowym i pie-
302 wagonów mrute.rrałów. od pocz,atku ,koryt,a rz. Łódki przy ul. DrewnowSlkile.j. $z)'Ittl, mało 11Wra.cał uwaj.!i Il'a sy,g.nały pa-

NA SEZON JUIENłfT i ZIMOWY zaś robót - 1,224 wagonów. Na ockinkl Ogólna j'lość robotn~ków, zaltru.<iruio- HCi}anTt'9., co się fa1alnie dla nie.go Skod-
,)[)Jeca się 7006 wy..ła'110 1040 WI81gon~tek 5-tonnowych. nych w wydzi'ale k,anaoHucji, wynosił,a na czyta. 

P·~"" •• r.'zędny Zakład Krawiec}łi Na wszysŁlki,ch pięciu oddnka.ch robót d. l-go WI1'~eśn,i'a: 1%9, czyli w porówna- W chwi1li, gdy przechodzil! jezdniĄ, na. 
(lUII.ki i m«;skl J wY'kopano w ~ierpniu 12,245 m. sześc. l1iiu z cf· l sierpnia (1659) zwiększyła się o je.chał n,a nie.go tramwai, przewrócił go. 

Piotr Łuszczyński I kal1ałów. Os za lowano 14,445 m. b., ulo- 310. Z ogólnej lic1Jby roboŁn'!lk6w przy bu- oddna,jąc mu trzy palce lewej ręki. 
V'o~ .. KO""e 98. tel. 4.7.3. l żono spcd6w 865 m. b.. dolnych sk1epień dowie kanałów za,lrudnionych bylo 1578, Przybyły lekarz pogotowia POo nało-

\Vyk. ;,'y~kl' j n~.,.il!e. Celi) rr')ł1 fl pne. 787 m. h., górnych sklepień 1217 m. b., przy robotach różnych 130, w dzj,a:l~ gos-l' żeniu opatrunku. pozost&iWił go na rni&jecu 
4 c 4 usypano 1484 m. b. Wykoń<:1.Qtl.o w s.ier- podar~zvm - 261. :w ,tam. osł>8Jbion~ 
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SŁOWIAŃSKI TRóJMECZ LEKKO 

Łodzi ta gałaź sportu zawdzięcza bardzo wiele WAASZAWIA, 18 września. Sprawa 
tr6jmecz,u lekkoa tleltYlcZlllego PollSka-

Ko,larstwo - jedna z najrnłodszych I ników, Sz.czegóły je.dnak, jakie obec.nie l ju, powieksza z dnia na dzień slieregi wy- Cze'choslowac1a-Jugosł'aiW'ja p-r,zybiera 00-

ATLETYCZNY. 

dziedzin stportu, jeżeli o Po,ls·kę chodzi - , nap~YWćllją, świ?G::zn dcbitn!e. :z.e t)'llk J ści~owców drogowych. 
z'Ostało u nas od niedaw~a obdarzone peł- I wadliwej organizacji zawod6w p·rzYlPisać I Dzięki -często urządzanym u nas ostat- r,a·z reaJlndejsze klSmałty. Termin tych za
nemi Nawami obywat.elstwa. I naileży, re sukcesy nasze uądź w spri>n- nio wyś.cJgom dysła.nsowym _ szosowym, w1()dów jest niec.o &p6źni,ooy, a mianowide 

Gdzieniegdzie i pued wojną uprawia- boh IUlb biegach dystansowy.ch zostały kolarstwo 1ą drogą pl'Oipagowane jest 1'·0 ! 10 i 11 lub 13 i 14paźdzderni'ka w Warsza-
no u nas tę dziedzinę SiportU. Prz·edwo;en- 2Jba.l!ateHz,ow1a.n,e. 1 wsiach, co w skutk ach o t ; 3Zuje się nad- : wie. W narbHŻIS'Z)'Ich dni,a'ch oglosz,ony zo-
le iednak kolarstwo traktować iedynie Sprinterzy tej miary, co Łazarski, zwvczajncm dobrodz. i'ejstwem. I sItanie skład polskiej ,r~.ezent:łJcdli i rozpo-
możemy jako zacz.ątek. Pośr6d tej ka tef'orj i kolarzy :posiada 

SZY1bki rozwój ko,Ia,rstwa polskieg·o da- już szer-eg w)'lbitnyCih asów, kttóre na i czną się ISpeqjtaJlne t,reni.nJgi 2Jw~alS:l)cza d>1'a 
tuje się od ·cz·asru, kiedy u,gruntowaHśmy gruncie zagranicz.nym odniosły licme suk- I s·zfMe,t, 
samodzielny byt państwowy cesy. I 

Łąqnie tednak z jnnemi dziedzinami Lag.ne, Mi,Her, Bartodzie}ski i szereog I HUMORYSTYCZNY MECZ PIŁKARSKI 
sportu kolarstwo polskie nie mOże przez i I innych kolarzy - dys~a,nso.wców prezentu- W WARSZAWIE. 
d.łuższy czas zdo.być s'obie równYlch praw. ją się obecnie bardzo okazale i w konku- WARSZAWA, 17 września. W najbliż-
i.a'kiemi obdarzono. piłkę no·żną, fo.otba,l ' re'no!a'oh powa,ż1nych odgrywać m'Ogą pier- szych dniach odbędz;e się mecz piłkarski 
bowielli - wszechwładny i "mod.ny" - I wszo.rzędną rolę. pomiędzy bywalcami cukierni Ziemiań. 
zmonopoJ.izow.ał frekwencję i śdągał· żąd- . . Szczególnie Lange dowiódł na ostat- I skiej a Loursa. Mecz ten traktowany z pun 
ną emocji publiczno.ść . wy,łasznie na bo- l I nich mistrzoskich zawodach w Amsterda- I ktu widzenia humorystycznego, budzi nie. 
iskE. mie, że jest · on nie podrzędnym kolarzem, ; małe zainteresowanie. Należy zaznaczyć, 

Chwila przyćmiewania gwiazdy fooot- , w biegu . bowiem szosowym prowadził w , że podobny mecz odbył się już przed dwo-
ba,lu okaZIU~e się dla kolarstwa n,aszego I czołowej grupie niemal do samej mety. I' ma laty w Łodzi pomiędzy drużynami 
nader korzystna; żądna emoc.ji publicz- Defekt - i pewne zwycięstwo wyśliz- "Fółczarna" _ "Chernin de fair". 
ność sporto.wa kieruje teraz p'oraz pier- , gnęło się kolarzowi temu z rąk. ~ 
wszy en masse uwagę swoją na kolar- i Kolarstwo motocyklowe i za motorami PIERWSZY DZIEŃ MISTRZOSTW 
stwo. I jest u nas dotąd w powijakach i poza Po- ARMJI. 

Obecnie na p.rzeciętn)'lc'h nawet impre- znaniem, częściowo i Górnym Śla,skiem- WARSZAWA, 18 W!l";re·śma. W pioerw. 
zach wyśdgowych fre.kwencj.a w ztlipełno- te kategorje wyścigów są u nas mało roz- szynn d'nIiu mrustr210stw armji rO:llegmnG 
śc! dopis.UIj·e, dzięki czemu k1()larstwo roz- powszechnione. pięci>obój wojskow.o~s'Portowy. Pi'erwSlze 
wilja się w niez'Wykłem WlProst t-e:m.pie. I Ton kolarstwu łódzkiemu nadaje bez- mi.e';sce uzySikał żdłiIli,erslki zespół 25 p. p. 

Charakterystyczny jest faH . że rzesze i sprzecznie nadzwyczaj ruchliwy i przed- D. O. K. VII, z 627 pkt., dru6ie mDe'js<:e 
1'ubliczn.ośd nasze,j dotąd obdar7",ią zau- i I siębior<:zy "Union". Posiadając wielkie re- 82 p. p. z D. O. K. IX, z 633 ;kL, trz,ecie 
laniem tyl,ko w)"Ści>~i torowe. Zja':Visko .! zerwy młodych sił kolarskich "Union" mief.sc.e 36 p, p. z D. 0, K. I, z 677 pikt. 
to jest jednak z,ulPelńioe zrozumiałe z tego: jest w Polsce obok W. T. C. najpoważniej-
wz~lęd.u, Iż tor je~t .t-erenem, na który;m I szem towarzystwem, uprawiającem tę ga-
oko WIdza w sta.nte ,Jest obserwować ca- łęż sportu na szeroką skalę. 
łość waHd - 00 stadu do finich'u. Jednostki tej miary, co Millerowie i 

RUMUŃSKI KLUB RUGBY W WAR
SZAWIE. 

Zrozumiałe jesrt IPrze10, ż.e wyścigi I Szmidt odegrały, bądź też odgrywają bar-
,printerów , są w pierwszym ' rzędzie ma- l Oszmella dzo poważną rolę w kolarstwie pols'kiem. I 
sowo odwieoza,ne .. ~zię~i C1!~.ml1 k~te;g?rja I d b ł ś" h torowych . o.bo'k. "Unionru" . posiadamy na gmn-
ta kol,antwa rOZWI}a Sle n al'''' C'rnyslT'te l. I Z O Y .na!'l" cl.gańc k" t t r Cle łodzklm szereg tnnvc'h towarzystw ko-

WARSZAW A, 18 września. W dniacb 
18 i 20 października rozegra rumuński ze· 
spół rugby uStade Rumaine" dwa Jttecze z 
drużyną uOrła Białego". 

Dzisiaijuż posiadamy: ' cały sżere& I W Stadjonie ko O S Im "U la;rskich, ja.k T.W.C., ,.Resursa". "Szturm" ZAKOŃCZENIE SEZONU WIOśLAR-
~wiazd sprinterows,ki>clh, które nie za- mistrza Niemiec w kolarstwie "Rapid", "Rekord", "Bar Kochba" i cały SKIEGO. 
wsŁ)'Idzą nas. ":,obec p',;wa:z.nej nawet kla-I . amatorskiem s1!er~g iIllI1y.ch kl?bik6w (nie m6wi~c o WARSZAWA, 18 ~ześnta. 
sy amatorskIej zagoramcy. sekqach kOllarsklch towarzystw Plłk.ar- chodzącą nl,edzńelę, dn. 20 b. m., 

Już n~. olimo:iadzie paryski~j zadoku- skioh): które po~iadaqą znakomity, młody I sdę reg.ruty wioślarskie na Wiśle, 

W n~.-t. 
odbędą 
ootaŁni.f' 

mentowahsmy ktllkoma ładnymi sukcesa- materJał kolarskI, ( w bi,eżącym g.ezon~'e. 
mi naszą obec1ność, s2Jcze,~óliIlie,jeżeli o Szymczyk, "Stef" i szerEllg innYlclh, prezen- Rozwój Ikolarstwa ł.ódzkiego prz)'IIPisać 
Siprinrt chodzi. twją obecnie bez.przecznie dohrą przecięt- należy nadewszystko najłepszemru niemal EMCHOWICZ ZWYCIĘZCĄ TURNIEJU 

Z k'Olei odnoszą kolarzę nasi Gośt efek- ną k,lasę zagranicZlt1ą (amatorską) i są !pO- w PO'J.sce torowi w Helenowie i częstym I TENNISOWEGO "POLONJI". 
łowne zWYJCięstwa ha turr.;ej.ach między- ważnYJffii koo·k,u'1'entami nawet dla ama- imprezom, urządzanym prz·ez ,.Union". I WARSZAW A, 18 września. W tur-
narodowych zagra.ni,cą. t'orskiej ex,tra-kJasy pozakra}ow~j. Tow?rzystwtl te~u kola.rstwo .łódzkie ni.eju ten.rusowym, urządzonym przez K. S 

Mistrzostwa światowe w Amsterda- Kolarstwo dystanwwe na dro~ach, w pierwszym rzędz1e poJskle, WIele za- "Poloura", pierwlsze mioejsce w grze poje-
roie nie dają nam napoz-ór powalŹJIlyC'h wy- mimo, iż jest ono mało pOiPulu.n-e w k'l'a- wdzięczają. Les. dyńczej panów zdobył p. M. Emchowa.cz. 

Wolskowi piłkarza lódzcy 
biorą dziś . udział w zawo .. 
da~h . o mistrzostwo armii 

---------------------------- ... 
Łódzcy pięściarze sa postrachem 

nadsekwańskich bokserów 
Marian Switek -- zdobywca tytułu mistrzowskiego 

Francji 
, w dniu dzisiejszym walczy K. S. 28 p. 
S. K. w stolicy o zaszczytny tytuł mistrza 
armji. r. ~ konkuręncji. stają: 19 p. a. p. ze 
L\iCWa, 1 p. ·l. z WiIn:a i 58 p. P. z Pozna- Przebywający od dw6ch miesięcy ł6dz- czon.o mu natomiast wielką nagrodę Pa-
1'" Drużyna łorl:r.hm wyj",+r!ża w sJr:··1"'·~,r cy bokserzy w Paryżu dają się pięścia- ryża). świtek jest obecnie w znakomitej 
następującym: Thiel, Bestek, ·Karaś rzom karu::uskim mocno we mak,i i przy- formie, przybywa on do kraju na wiosnę. 
Strauch, Gosławski, Błaszczyńsldf Stry- tlIOszą grodowi naszemu wiele chluby. tomasz Konarzewski - "długi To
charski, Durka, Podlaski, Szumlak, Czer- Sukcesy bokse1'6w naszych przypisać mek" - jak go koledzy nad Sekwaną na
T!' ~ Rez~l'wa: Her.n:.an:.'l. S·w!'. Ufamy, iż I możemy ciągłym trenningom w lasku bu- zywają, zmienił się nie do poznania, roz
drużyna łódzka nareszcie zdobędzie należ- lońskim, ·mimo, iż wesoły Paryż jest nie- porządza on obecnie meprzeciętną takty
ny jej tytuł mistrza armji polskiej. lada wabikiem dla wychowańc6w szarej ką, techniką i siłą ciosu. Trenerzy francu-

Ekspedycję prowadzi por. Konopacki. Łodzi. sey przepowiadają mu dOSlkonałą przy-

Jawów contra Warszawa 
Zawody powyższe odbędą się dnia 20 

~rześnia w niedzielę na boisku w pa,rkp 
Sobieskiego w Wa,rszawie. 

Rano uprawiają bokserzy nasi biegi, szłość i chcą go zatrzymać w Paryżu .na 
zwane "futingiem"; po południu ćwiczą oni dłuższy przeciąg czasu, co jest niemożli
ze ZD'anym w Łodzi publicystą-bokserem we, ze względu na poborowy wiek Kona
Wiktorem Junoszą-DąbrowskUn i Marja- rzewskiego. 
nem świtkiem w bokserskim klubie pary- "Twardoszczęki Tadek" (Kwiatkowski) 
slrim. idzie śladami mistrzów, wenując bez 

Wśród bokser6w polskich zdobył 50- l przerwy. Do zawod6w mistrzoskich Polski Warszawa wystawia swą reprezenŁa
r.ję w skła.dz.ie: Domański - Czajkowski, 
Bułanow - Amirowicz, Śliwa, Szenajch
Tu,palski, Loth II, Grabowski, Lali.'ko, Kry-

bie wiele rozgłosu Marjan Świtek, kt6ry . st~mie on bezwzględnie. . 
po olimpjadzie przeszedł na zawodowca. I W liście do naszego wsp6łpracownIka, 
świetny ten bokser - rodak nastZ - zdo- I łó1zcy bokserzy piszą między innemi:"Sta
był ostatnio w mistrzostwie bokserskiem I ra nasza technika zupełnie pogrzebana, 0-

Francji (w kategorji swej wagi) faktycznie I perujemy bowiem nbwą, by ją wyładować 
tytuł mistrza ~ nieprzyznanego mu jednak w kraju" ... 

~~ . 

Wobec ostatniego .wyniku Pogoń
Polonja 0:1, zawody zapowiadają się arcy
interesująco. 

z powodu obywatelstwa polskiego (wrę- S. 

Drugie wyścigi samochodowe i rekord 
Głuchoniemy globfrołfer szybkości Rolski . w Lodz~ . . w ARSZA WIA, 18 W!l",ześ·nta. Aut·omo-
W dnIU wczorajszym przybył do to- I bHkIlUlb PoliSlkd.na posiedzeniu komi'sii s'p.or-

dzi głuchoniemy Franciszek Kastrak ,któ- t . .J' 16 b u tal'ł n!,L' kor .• owej z <lnJ,a· . m. '5 ' 1. W')'I alK1 re -
ry odbywa pieszo podr6ż naokoło SWlata d bk' . P l p-' d' 8 ' . b . u SZ)'l ·OSlCI O' IS'KI z ma wnzesnta . r. 
bez pieniędzy. Kastrak wyruszył z BIel- odbyte,go n.a szosie Bik re-WoHc z-Stryj 
ska, stamtąd zaś do. Warsza~, z Warsza- }ak natstęnmje: szybkość na pnestrz.eni 1 
wy przyszedł w dD1u wczoraJSzym do to- kI K 1" l.! (L ,) Lancj'l'" • • ,. . I m, - p. alp' llllS'Kll wow na" . I -

bicia dot)'IChczws,owe.go pollSkieg,o rekordu 
szybkości i wymaczyła tuman wyścigu 
na dzień 27 wrześnma godz. 11 rano na sz0-

sie Se1'ock-Wyszk6w. Oprócz inż. Lief.el
da, który zgłasza dwa wozy do wyści.gu, 
we'ZJmą udzńał 1"6wnid i innli Sip.MlS'illeni 
aurt.omobicrowi. 

~. Z ŁodZi po!dzle Kastra~ do Pozna- 121,212 kIm. w 29,7 s. S.zy.bkoŚć na pr,ze. 
ma, stamtąd zas drogą na NIemcy w dal- -'_ . 10 k,t . . L' ~ Id lo. ...... '1' ... - Eiiii'IiWii!&!IiEJ4ilłtHfriWCU* M odr • Sw zem ~m. p. tnz. le'I,e na "fiI...,'~ 'V 

szą p 6z. daiilllllene" 128,755 klm. na godz. 4,3~,6 '5. 

. Cracovia" w Warsz~w;e Wynilk ostatni ~tał ~znany J:k.o oficj~~y : 
ł ARS A ..; ~. l rekord szybkosCI. Rowno.czesme komlls ja 

10 ~11 ~Ad·· ~ f·k
18 wrze~la. C I~C~~ I sportlowa automo'bilkl'wbu Polski rozpa- i! 

1 pa... ZlernI a rozeE;ra" racOVIa . - . .. . . 
dwa mecze w Warszawie Z "Polonją", l trzyła zgłoszenIe mz. Ll,efelda o Chę'Cl po- , 

BIEG KOLARSKI Kł.AJPEDA 
PROEKUEL • 

KOWNO, 18 wrześni a. Doroczny bi,eg I 
kolarski szosowy n.a dystansie 40 klm. ! 
wygnilł B\.lIM.i>ck. w C21WSrle 1 !!odz. 22 min. I 
05 .selk, 

DZI,EŃ SZTAFET I PŁOTKóW K. S. 
WARSZA WIANKA. 

W ARSZA W A, 18 wrześ.nda. W dniu 
27 b. m. o godzinie 10 r·aruo K. S. Warsza
wi.anka organizuje międzyklubowe zawody 

, le·kk.oatJetyczne z następu.jącym progra-
,. mem: szta·feta 4x100 mtr.,sztafe1a sZIWedz

loo. 100, 200, 300, 400 mtr., sztafeta 4x1500, 
sz,tafeta 4xl00 mtr. dla pań, oraz bieg na 
200 mt1' przez płot'ki i bieg 83 mtr. przez 
?łotki dla pań, 

LEKKA ATLETYKA ZAGRANICĄ. 
BERL1~, 18 września. Wieczorny mee

hng lekk'oa.fletyczny z udział,em zawodni
ków amerykańJskich dał nastę,pują,ce wyn'
ki: 1000 mtr. - Dodge (USA) 2:38; skok 
wwyż - z miejsca i rozbiegu Os-borne 
(USA) 160 cm, i193 cm.; bie>g 400 mtr. 
przez płotki RHey 57,3; s,kok w dal
Oshorne 672 cm,; dysk 1) Hoffmeiste:r 43 . -
2) Belrm~'nghem (Irland,ja) 41,4453) Sdllwar· 
ze (USA) 41,38. 

MEDJOŁAN 18 wrześni,a. Trójmecz 
, h' szybkości ,w trzech konkurencj,ac w)'lglraJ 

Thoard (Pa'I'yż), który jednak na 100 rr,lr. 
zosŁa>ł pobi,ty przez Reiser',a (Wa,ochy) w 11 
sk. Bie.gi 150 i 200 mtr. w)'l~nł za to lP
two Tbo·ard w 16,3 i 22,8. Inne wyniki: 
1000 mtr. - Dav·oli 2:33,2; 4400 mtr. -
GarguHlo 48,8; 2) leneveau (Paryż) 3000 
mtr. - DO'lquOlS (paryż) 8:52,8. 

MIEDZYNARODOWY DZIESIĘCIOBóJ 
. . W AMERYCE. 
NOWY JORK. 18 W!l"ześnha. Na wi'Osnę 

1926 roku w Los Angellos oclIbędzie się sen
S:l.oC}1iny dziesięciobój z udziałem H~ff'a 
[Norwegja), Yrjoli (Finlandia) i re.kordzlsty 
Osborna (USA). Doty,chclzasowy rekord 
Osborna wynosi 7710.775 pkt. 

NOWY KOBIECY REKORD śWIATA 
NA 100 MTR. 

WIESBADEN, 18 września. Na oc1by. 
tych tut:łJj zawoda'ch lekkoatt.etycznych u
stalJliowiłra pann.a Jurukers (Niemcy) nowy 
reikolTd świa,ta w blegu na 100 mtr. w cza
&i>e 12,2 sek. 

MECZ TENNISOWY NIEM.CY - HO
LANDJA 10 : 7. 

AMSTERDAM, 17 wrześni.a. IGI,ku· 
dn.iowy me·cz t·ennisr·w·' ;);)r"lj~dzy repre
zentacją Niemie c i Hql ~ 11~;ji z;1koll czvł sic 
~wycięs.twem n.i·emców w slosunku 10 : 7. 



,GŁOS POLSKI" 
t.6dt 

19 września 1925 r. ZET~HA DLOWA "GŁOS POLSKI" 
L6d.t 

19 , w,ześni. 1925 r . 

Polska ogołociła Wiedeń z dolarów TB~~:Il=o:~'łer~arll 
Zniknięcie' dolar6w z Wiednia •• Zapasy w~lutowc środkowei. Pada i całkDWIC~af:::akaJa popyt n' 

Europy wędrują do Polski • -; Łódzcy czarnogiełdzbirze na go- w dniu wczorajszym kurs dolara na 

ścinnych występach ;, ~ Komu ię opłaca paszport 5DO-złotowy rynku prywatnym w Łodzi wykqywa' 
Własna korespondencja "Głosu Polskiego" dalszą zwyżkę, dochodząc w godzinach 

gdyż, wslw.tek zacbwi8lllia się kiUru ban- paszp,ortem 5OO-złotowym pt"lzedsta,wia się wieczorowych do 6,36. Zapotrzebowanie 
Wiede6, 17 września 1925, ków w Polsce, czeki i kable na instytucje zatem w'ca,le intr.a~ni.e. w ciągu całego dnia było maczne, jednak 

. PC>!lZ pie!'wszy od sanacji sz)'llin~a zda- fiaansowe warszawskie nie stanowią ob- Z· dITu,gie1 je:dnak st1'looy w.aluciarze ci ilości dolar6w, znajdujące się na mieisco-
l'zyło się dzi~, że w oficjalnym komunika- jektu tych spekulacji. .i p.a'S,k,arze, czyli t. zw. łJu "s zY'b e rzy" , dO-, wym rynku całkowicie pokryły popyt, 
cle clearingowym austrjackiego Banku na- Pnyznać tl'z,eba, że pomysł sk~()Iwa- laTowi, bynajmtrlej nle pł'zyczyniaią się do Również z innych poważniejszych ryu
rodowego skreślono kurs not dolarowych. nia w· Wiedniu dolarów clIla Pol'sk~ nie był zyskania nam sympatji w Austrji, gdyż I k6w prywatnych Polski donoszą natn o 
Na c>fic}alnelj tab eH kursów d.ewirowych zły, a tranrz.akcje te ~ą wcale intntne, - wY"\'ołna przez nich Zlwyżka kUTW dola!'a mocnej tendencji dolara. Tak naprzykład 
tam, gdzie dotąd fi,gurc>w,ał klulJ."lS not dda-' DOllar It.o.szŁuje w Wiedniu , 7,97 sZ}'lu,ngów. dopr,owadzić może w nast~pstwie d,c> wzro- kurs w Warszawie oscylował około 6,40, 
wwych, dziś widnieje k,r~ka, co wywołało Bic>rąc szylinga nawet po bardz.o wysokim stu drOŻyMy, a wroga nam prasa niemie- w Katowicach za czeki płacono 6,20, za 
olbrzymią sensację w sfua.ch giełdowyc::h i kUlrsie ~80 glroszy, c>tnymanny za dloJara cka, p'rze.dsifawi.alją'c pa.TS pm toto, fakty I got6wkę 6,35. 
bankowych tembalt'dzieą, iż w ohrota,ch 5.68 złotych, c'zY'li o pół zł.otego na sztuce te skwapliwie roztrąbia po całym świecie, W dalszym ciągu napływają do Łodzi 
prywa,tny.ch kurs dolara dos,zedł do 720 taniej, niż w Polsce, Przy 10 tY'sttą.cach do- szkodząc nam w ten sposób w opinji mię- i znaczne ilości czek6w, wysławianych 
sZY'lingów, zamiast paryte'bu 709,70 ilStnie- larów pod,roż ta·ka do Wiednia, na.wet za dzynarodowej. Dr. Al. Magn. I ~rze~ banki niemieckie, co. jes! dowodel1lr 
jącego od tnecn lrut. . ___ .. '!!. _. _ I ~ ! llz Niemcy nadal zaopatrują SIę w złote. 

, ~edn~'kowoż a,ni skre.śl,eni~ z ~ed.~ły Poprawa syłuacJ'i finanSOWej' ~ w Łodzi :~:::=~:: :.:~:;:~e~~;i:~: 
ofH::~aJneJ kursu dolan, ant tez zW}'IiJka Je-j a Nl'emcarm' Nt' . t Id •. Ni 

1. ' • • e Jes wy uczone, IZ em, 
go w obrotach pql1wa~n)"C'n me oz,na.czaJą Banlr P015111' WI' Dl' e lr t ' l' t II cy po t • • . da h 
bynajmnie:j zachwiania się w.a.Juty 8lU&trl;a- I n Ił n non ynuowac . po l y ę : araJą S1~ przt pomocy posla nyc 

<:kiej. Przyczyn obu tych obta,w6w szukać pOlrrYC-I'a przydzl' alo' W walutowYCh I :P::ztw łtnaszeJ. w~ utYk wpłynęćt njeDUlie 
I . Ił.l·'-!_.J_'· • dał' •. a n , a owanIe Się ursu zło ego, co 

na e.zy E;QZ1elJlUZ1eJ, z:naczme eJ nlZ n . - pr e zł pod' • k d I 
giełdrie wiedeń!Jkiej, MekomO aż w Polsce. zapoczątkowaną przed tygodniem w zK:t:w'::az:~ mog:y=:w::

u 
o ara 

Wedle inf.o;rmaciji tutejgz)"oh zachwi-a- Run na banki w ł.ocki nie przybrał tak dolarami. Z drugiej strony dużo jest firm, Nie należy jednak wątpić, iż lderownł. 
nie si,ę złotego i zniżka jego na giełdach katastrofalnych rozmiarów, jak w niektó- które przysyłają towar za zaliczeniem, cze sfery Ban·ku Polskiego potrafią spara-

,nicxnych w\pl1owadziły w PoLsce zm6w rych innych miastach, a zwłaszcza War- żądając zapłaty w efektywnych dolarach. Jiżować zamiary Niemiec w ~hwi1ij gdy 
- jak to było dawniej - walutę dolarową suwie. Skutek zaś jest ten, że przedsiębior- zaczęłyby się one ujawnia~. (r) 
do wszeUdch k8llkulacji kupieckich, a Okazuje się, że niektóre banki łódzkie stwa z~bniejsze, które rozporządzają 
zWlł.as,zcza w obrotach z Zlag·ra.nką, dolar po kilku dniach uzyskały z powrotem swobodnie środkami gotówkowymi, sku- W przemyśle dzianym 
stanowi dziś w Polsce jedyny środek płat- znaczną część swych wycofywanych z pują dolary gotówkowe. stosunkowll II" I 
nit-.~v, To też z .. .nołneoowMlie n'a dolai'Y Iłor"czkowym pos'n4echem wkłado'w. N' • .• • ~I na 8Ple --; '"'.,.. iii ~ r- te mOże to -OCZYWIsta przyczynic Się 

w Pols'ce rośnie pooc>bno z dlnia na d'zi,eń, Oczywista miało to miejsce w tych do radykalnej poprawy i odprężenia na Rh I fam nls wldaC gotdwkl 
~~waż zaś Bank PoLski fłll'mom ha.ndlo- bankach, które w kr6tkim przeciągu cza- rynku gotówkowym. Sytu.~Clj.a w pnemyś.J.e dzianym przed .. 
wym i przemysłowym przydziela d10lary su potrafiły uporać się z wypłaceniem Jedynie kontynuowanie rozpoczętej 5;~a,wu'a SH~ w dalszym ciągu nd,e,z,byŁ śWliet-
tylko w ba-rdzo otfrani'Cronej illości, zaś za- wklad6w. me, chociaż stwierdzić n.ruleży, i,ż ta ~łęt 

I> przed tygodniem przez Bank Polski poli- naszetf sł '.1'._....: 
Pasy prywatne, mimo wysc>kiego kurw na- Prz z t Ił t unk k . - 50 pr.ze~y 1.1 Z'lajlllUle s'l'ę ~ 

,. Iski yc yn eE;o s os owo spo oJnego tyki "pełnych przydziałów" dać może do- względem IIOSCl c>trzymywa,nyoh zam6~ 
da'} pozostaJą w UUy<:l'U, wysłano z Po w Łodzi przebiegu zjawiska jest sporo. datnie wyniki w ciągu na,'bliższych tydo- wi·eń i na,plyw'aJ'ącyc<h prolteg.t' ,~ 

ł dd ' J..~ 1 dzi oki' dol -" k ow W $ILfU:jun.. 
ea e o Zla'l u na pasz· :wame a- Złośliwi twierdzą jednak, że w pierw- dni. Poprawa radykalna nastąpić może do- owo dobrem położeniu. 
rów z~r~k,. szym rzędzie wchodzi tu w grę fakt, iż 10- pi ero po zrealizowaniu zbiorów, a pewne, . W fabryk,a:ch w:y;robów d.,janych pl'la. 

Zadaniem jch jest skupowanie wszel- \ dzianie nie lubją gotówki lokować w ban- nieznaczne odprężenie - po świętach ży- CUl!ą 'pl'~wa'Żnd'e 6 dni w tygodruiu, a za-
ki· 'ch l·t-S·C'1 dO' __ L __ - l' W'WI'\l\ItAfadzanie ich do /. kach, d ki h Iłd kli' t l " t mow'lema szcz,ególni~ z Wall'Szarwy i Po-

ro .... ~ ..-y--" ows c, E; y Jen e a prowlncJoua na zna~SlkJ.ego są dość duże. Coprawda. braJe. 
Polski. Pe!W't\.e tru,dlności przedlStawi,a je- Ostatni spadek kursu, zdaniem sfer zacznie czynić zakupy. Kupcy oi będą ku- kap11t,d6w, który jeSll: chroni.czn~ chorob, 
dynie wywóz złotych z Polski, ałe są to bankowych nie jest spowodowany wzglę- pować mało, ale za got6wkę, ca~ego nasz.ego przemysłu, ni-e pozwala na 
rzeczy drugorzędne i ~koś podobnlO można : darni gospodarczymi. Wycofywanie wkła- Wówczas, zwłasalcza po szeregu zasad- wykonywanie wszystkich obstalunków I 

sobie "porad,zić", poczem łt'&1lsakcje idą : dów i panika wywołane zostały rówruez niczych posunięć czynnik6w rządowych got~Wlki z.a s-prz,eda.ne wyroby uzyskać' nie 
r.upełnie gładko, ; i zarzędzeniami Banku Polskiego oraz można będzie doprowadzić do wydatnego mOZIlta, Jedmllk kupcy zgadza.ją s~ę na wy-

d-anie weksU z t-ermin.em 60 dni'owym eG 
T'1"\.Idno dowi eśt, i·le ;elSt wtem wszYlSt- ! min, .skarbu. , obniżenia się kursu dolara. p01JWala Zlas.obnł.ejslZ)'m w kRd}"ty 'd'Y" 

kiem prawdy, faktem ielSt iednak, te w Bank Polski za weksle ~ eksportu, kt~- A. R, skonŁowe fi.rmom zalSpdko,ić pot'l'1'eby s,ta-
kawiarniach n aSehottenringu, w okolicach re przychodzą z protestann, żęda płaeenJ8 łe;i kli1enteli. (rz) 

giełdy, od pełWllego czasu pojawili się zn6w " k . ł 
czarno-giełdziarze łódzcy i warszawscy te Bank Polski i P H O u cle we ny w LondyniE 
same typy, które bawiły w Wiedniu na Q.. LONDYN, 18 września. (Spec. sł. tel~. 
"występach gościnnych" w okresie iniIacji, g' d' k d "Głosu Polskiego"). 
by potem 7.nlknęc bez śladu. pOłę Ulą rozyznę re y tu W pierwszym dniu z oferowanych 

Jedną z najistotnie;sz)'lC'h przyczyn kry-I i pół proc. co łączn,i,e z opłatami i'ejental- 12.~0 bel Sl!rzedano prawie trzy czwał'te. 
Faktem jest dMei, że ostatnimi o~y zysu ekon-omiocZll1e'go w Po·ls.ce jest dro- nemi za protest wynies~e 5 do 6 proc.. UdZUlł kupUjących był duży, wyb6r zad ... 

ilość dolarów na rynku tutejszym skurczy-· 'Ląd od . d t wa1niający. Kupowano zar6wl1O na po-
t " •. k _..:I ' zyzna pl'en Zła, spow oWIana nIe ()S ·a- Czyż wobec tak horrenda,lnyC'h kosz- t.r~by.rynku krav.wego, ;"k I' dl. FranCJI" a SIę niepomiernIe, a, ja Łwi~nlzą W'tCllJe- t b' , . J-,-

ecznyma le.glem. Łów ink,as,a i pr,oteSltu dziwić się można 1 NiemIec, p.o cenach naotłół utrzymanych. 
mniczeni. taksamo rzecz ta przedstawia się J_.!II" t d ' .. d t W IS el>'łil Wlę<: ru no usuną<: '1.ę pc> s aWlo- zastnszają.cej drożyźnie kredytu, skoro ełny Mennąs bez zmiaQY, Crossbred-
i na giełdach Budapesztu, Pragi i Berlina. d k d " i . . r 

wą przycZ)'l1lę rOlŻyZll1Y re yfil1, sięgającą dyskcmter musi się asekurować na w~a- n eco moculeJ, notując do 5 procent wyżej, 
Ze ""szystkich tych rynków dolary jakoby 11..' ó d :L • ]'.,.. 

potworn)"cn rO:mDI,alf w, z aw.a6oy Się mo- dek pc>niesieni.a tak ol,brzymi-ch kosztów, Notowano: AustraliJ,kie Merino Scou-
wywędrowały do Polski, gdzie sprzedaje gt,o, że instytuct}e finansowe t-ej mlary co O ' t . " t h d' red 21-45, austr, Crossbred Scoured 15 1 
się je 2: wysokim zyskiem. B81lk Polski i P. K. O. winny przecl'W'thia- h C~YWliSt' a, z.e clęZart . YC

b 
n~.:.!ller- p6ł do 36, austr. Merino Greasy 13--32, 

ł Ć M ,. k ' kr d ł n)"c. osz ow me pozos aJe ez "'łl&'YW'U austr. Cr08sbred Greasy 11-19 Cape. 
Początkowo a,gemi ci posługi,waH się a oż~zDle osztow e !.11t t. zn, ,o- na cenę towaru, w której kosz.ta te sę Scoured 29-47 i p6ł, Capu <k~sy 10-

oficjamą centralą dewiz, gdzi.e za pośre- płat za mkaso, zwb!lSzcza, lZ wobec me- I!_ k 11--1 ...s: 20 i p6ł. 
, .. b k' :L L w,qv-Lone przy a Iiollo ."'l"' 

dnictwem banków kupowali dolary z. zło- p eWll\ el syt.uCliej1 ani ow prywatny-c'n sua-
t 'l . 6b ' kt6 ły ~~ę nt'em,al m"n""'. oll'stkaml' w ~.ł." ·twl'a- Ci-e'kaw'Y'C,h natomiast praktY'k. ,które e, nIe pl'acąc w ten SpOlS ' atla, re "" ~ V' ~ł' 'I ua. ... 

. . ł L_ h h T nI'., ; ... ka .. a w ,,·k..,':. również nie pozostaną bez wlpły.wu noa IStillllli o W O'Ulrotac prywatn)'lC, e wy- ........ "" clh 

g ..L.. ,_ kcf ob • . k' ---tv Le· ... z .... t·o nI' mnl' o';, ni' WI' ""C e,' z ..L.. I' -- drożyznę kredyTtu, Óął się Bail1!k Polski. Oune Lranza e ecDle -ę s on"''''I~I; "'" V' -} '<' on ~ ... 
oddział delwizowy a!\los.tl"jackiego BanIku 15 b. m, ~'. K. O. pc·,f,\"·r':'~"'vła Q'l>łałę za Oto przy oddaJwaniu wekJsli 'SaDkowi 
narodowe.go poróbo.wa~ początkowo tej portOf doliczOltę do prowiZlji Inkasowej od Polskiemu do inkasa, żąda się od klijenta 
u'Cieczce dolarowe; zapobiec przez ()grani~ weksli kierowanych do urzęd6w poczto- wpłacenia z.g6ry na koszta, .. ewentualne
czenie pnyd'%iałÓ'W, Dla,tego t.o j~ przed- wyeh z 50 groszy na jeden złoty I go protestu' A więc tern samem Bank 
wczoraj pokrywano ied,llłe 50 plocent Podniesiono więc o 100 proc. i tltk jut Polski kwestionuje zdolność płat.n!CZIł 
zapotrze.bowania, na COl spelwlanci pore- wysoką ~łatę bez tadnyc~l ku temu pod- wszystkich wystawców. 
dziH sobie w ten slpo«ób, iż poczęli zgła~ s.ta·w ~ nie podwyrt$zono bowiem pensji O ile pnktyki tego rodz.a6u ~owmia
szać zalpotrzehowania n.a sumy dwa ruy urzędni,kom pocztowym, ni'e z,wlększono łeby były ;pr~y ,we ks,l aoh , których wystaw
tak WY'sokie niż ZamieltUlli nabyć, Pooie- równie'ż opt.at za porto Pocz.towe. cy znajd~ją się na cZlamej Iiśde, o tyle 
waż iednak wsk'Ulte1k tych i pod.obnych ma- Podniesie,nie więc t CI; o.płaty nie może powsz,ec'hn-e i.C'h stosowanie jest <:zemś 
ni.pu,lacji zapasy efektywnych doJU'ów w być ma,ezej r021um ia,n e , ni'L jako "wyrów- ruesłycha,nem, zwlas2lcz,a, że Ban,k żąda 
Banku narodowym slwrczyły się do nrlni- narue" roonicy kursu, choć kuors do·lara 2-3 proc, sumy wekSlIowej, 
mum, a p1"ywatne zrupa'5y w międlZyczasie tetgo na nru;czarniejszej nawet ~jełdzi'e nie Walka z temi niesłychanemi pnkty,ka
po więk sz ej części również powędr'orwały podniósł się () 50, a cóż dopiero o sto pro- mi P. K. O, i Banlku Polskiego winna być 
do Polski, przeto Bank pQIl!'ostu skreśliI centl pocIję.ta z całą, stanowczoś:cią" gdy;i. nie 
oficjalny kurs d(}lara z powodu braku po- Po tej podwyż'Ce koszta inkasa za mc,że być mowy o potanieniu kredytu 
daży. Nato,mil'lst wypłaty na Nowy Jork!ą pośrednictwem P. K, O. od 100 łłotow~o dopóki koszta j,nkasa i prote$tu będą tak 
notowane nadal i to po }w'liSie ofi<;j.adnym, welWa Ń~aią 1 ~ a prz.y prot_e 2 ~roW4.n.. ~ cwbeeni.. , S. M. 

łta rynkU surowców weł· 
nlanych 

Na. rynk·u surowców welna,anyoh ruch 
5łal~ni~, Warunki pokrycia nioe uolegl'y 
ZlmDam,e, FaJbr}'lkanci powstrzy.mu~ się je
dna1k od Ullkupó'W, a ~sbryl<c;. 7Je 5'ł!ron? 
fitrm lJlllstra.nic2Jll)'on przyczy,n,ta,.ją się cfD 
po~ors~n~a sytuacji, N.ogół zMdan~ u. 
gtlani·cy n-ie os~8Ihło w zwi'ą$u z O!t.atn~e. 
mi WiaJharuami k\łl'SIU, ()raJZ f.llJl.\ aytua
cją hallików. ~gt\aniclJtl'8 f.iif'my, proacu~. 
Z Łodzią, wsku!l:-ek posiadan)"oo ścisłych 
tn{'OIrma'C'ji, ~dają &obie SiPrawę Z 1IStllli~ni:a 
podobnych momentów, gdy $Ifery ~osp-o
dM"cze dątą do wypełnienia SIwych zobo
wj~zań, ale w grę wchoo'zą cZ'}"IllDli!ki, na 
More dery gospodlll'l"<:zi! wpływu ni.e mają. 

Sytuacji pO'świąte~znej nie można 
dzisiaj przew~d2li~. 

Nie ną.l~ży też SPOdziewać się rady. 
kalnej poprawv choć żądne ni0e6p~i.a.n.ki 
~ ., w~ld<uc~. 
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Żony zdradzające -- Ro.~wódki -- Panny na wydaniu 
Męzowie zdradzeni-tgH.ochanl\owie wszystkich stanów 
Przyjaciele domów -~ ~~~jr~~t~rr~lędnie • 

ł'oczątek w dni powszednie o godzinie 6-ej. 
p soboty i niedziele o g. 5· ej. ostatni seans o 

,<!odz. lO-ej 
Oia~a kK~~;n~;PtWłodii~i;;;'G;id~~ow 40 -letnia ko b12 

• L N A 2:ga serja i zakończenie sensacyjnego filmu w 12 aktach p. tli 

Qziś i dni następnych! ZEL Z CZŁOWIEK' LucjiNOneiAntitRiiNI 
Na zakuńczenie sezonu latniego! - Piękna orkiestra symfoniczna, Piękna orkiestra symfoniczna. 

Rynek pieniężny 
Warn8wska Qiełda urzudowa. 

WARSZA WA, 18 go wrze~nia (Pat). Na 
hisiejszej ~ieldzle urzęd!lWe) r,O owania byly 
1astępujace: 

Dolary -.
Franki franc. -.-

C7PlO. 
Belgia 26.28 
Holandia 239.20 
Londyn 28,85 
N. York 5.93 
Paryż 17.63 
Szwajcarja 114.85 
Wiedeń -.
Sztokholm 159.70 
Praga -.-
Pożyczka dolarowa 63.50 

Bank Handlowy 3 

Bank Zachodni 1,15 

Bank Zarobkowy 6 

Spiess 2,05 

Elektr. Dąbrow. 0,50 - 0,60 

Częstocicc 0,90 - 1 

Firlcy 0,25 

Wysoka 1,75 

Węgiel 1,12 - t,10 - 1,12 

Modrzej6w 2,17 - 1,95 - 2 

Norblin 0,71 - 0,69 - 0,71 

Ostrowieckie 3,60 

Parowozy 0,25 - 0,26 

Rudzki 0,67 - 0,73 

Starachowice 1 - 1,05 - 1,02 

Zieleniewski 10,20 

Zawiercie 7.15 

l: 

banknoty 
Praga 

115.25-11625 
560.-

notowania giełdowe W Londynie. 
LONDYN, 18 wrze~nia (pat). Zamknięoie 

giełdy. 

Nowy-Jork. 
Holanclja 
Francja 
Belgja 
Włochy 
Niemcy 
Szwajcarja 
Hiszpanja 
Portugalja 
Danja 
Szwecja 
Norwegja 
Helsingfors 
Praga 
Wiedeń 
Warszawa 

4.8425 
12.05.84 

102.45 
lC9.75 
117.75 

20.5575 
25.11 
03.52 
250 

19.85 
18.07 
22.90 

192.25 
163.52 
54.łO 
28 50 

. GIEŁDA PRl\CY. 
LEQO~S DE FRANQAIS 

ttheorie, pratique, litterature). Piotrkowska 8\ 
m. 7. 69ł5-5 

DYPLOMOWANA 
nauczycielIta ~piewu solowego udziela lekcji 
Splewu, muzyki i teorji muzycznej. Zastać od 
4 do 7 wieczorem. Ul. Napiórkowskie9.o M 4C 
m. 7, róg Grabowej. fl9':?5 10 

PRASOWACZKE-.. 
zdOllna przyJmuie prasowanie w doma'::!l Dr\ \\ :1. 
nych. NarwrosŁ Nr. 50, Zfe\ińsb. 7099-1-; 

SLUż,\CA 
potrzebna do wszystkiego, z poscielą. od 5 - , 
po pol. PiQtrkowska 85 m. 5 182-

10 proc. pożyczka kolejowa 85.
Pożyczka konwersyjna 43,50 

2yrardów 5,50 - 5,35 

Borkowski 0,57 Hotowania gi2łd~we 'tV ParYiu. 
MATEMATYKI, FIZYK .~"" 

oraz korepetycji W zakresie 8 miu k.las ullziela 
studentka z długoletnią praktyką nauczycielsKą. 
Od 1 zł. godzina. Z~łO!\7.en·fł <;'1'> .,F. f. ' In .. Ulo-

8 proc. po-życzka złota 70.-
4 I pół proc. listy zastawne ziem

łkie 14.90 

Haberbusch 4.65 - 4,70. PARYZ, 18 go wrze~nia tPat). Zamknięci e 
giełdy. 

[) pr. obt. m. Warszawy przedwojen
ne 13.75 

notowanIa złotego! 
Londyn 
N. Jork 
Belgja 
HIszpania 
Włochy 
Szwajcarja 
Danja 
Holandja 
Norwegja 
Szwecja 
Praga 

4 j pół proc. oblig. m. Warszawy 
~>Izedwojenne 10.80 

6iełda ak[jowa 
Bank Dysk()ntowy 4,25 - 4,50 

W dniu t8.ym wrze!łnla 
Za 100 złotych: 
Londyn 
Zurych 
Berlin 
Czeki na Warszawę 
Gdar.sk 
Wil'rleti czeki 

Łódź, dnia 18 września 1925 roku. 

OGLOSZENIE. 
Urząd Skarbowy do spraw opłat stemplowych i podatku spad

kowego w Łodzi, ogłasza, że na pokrycie zaległych opłat stemplo
wych, kar kontrawencyinych i podatku spadkowego, odbędzie się 
w dniu 21 września 1925 roku między godz. 9 a 16 sprzedaż z pu
blicznej licytacji, wyszczególnionych niźej ruchomości i towarów, zase
kwestrowanych u wymienionych niżej płatników, a mianowicie: 

1) Józef i Helena Ulrich, Piotrkowska 142, pianino firmy ~Fibigier·. 
2) Firma .Stuldt", farbiarnia i wykończalnia, Drewnowska 43, kasa 

ogniotrwała i 2 biurka. 
3) Piotr l~ozin, Pańska 42, gramofon. , 
4) Zukind Mnich, Konstantynowska 7, lodówka, stolik i biurko. 
5) Jakób Fuks, Zachodnia 31, kozetka, 2 biurka, szafa, 3 krzesła, 

1 szafa. . 
6) A. Grinszpan, Zawadzka 33, zegar. 

1925 r, 

28,50 
85.-

69,50- iO.20 
69.07-6945 
89.51-8974 

116.CO-116.50 

SMOLĘ 
preparowaną, najlepiej nadającą si~ 

do smarowania dachów, poleca 

"E L .. I BOFł." 
Sp. Akc. Handl.-Przem. 

Ł l J. BORKOWSKI, 
ODDZIAŁ W ŁODZI, 

ul. Kilińskiego 70, telefon 17'1, i 173. 

7148-2 
7) H W. Regensberg, Konstantynowska 9, garderoba z lustrem, 

umywalka, 2 stoliki nocne, stół, 2 krzesła, zegar. 

8) ~e~~~~ja Kurc, Cegielniana 44,· kredens, lustro-tremo, stoł, szafa i Berneńskie Balt,ckie Trans~on~ w Polsce S~.AkCI 
9) Wolf Kurc, Nowomiejska 3, zegar stojący. ." .• 

10) Henoch Rotberg, Cegielniana 43, stół dębowy rozsuwany, fotel "Polski Lloyd SP. Rkc., Przedsław.Clelstwo 
dębowy, 6 taboretek. . Ł6dź Kilińskiego 45 Tel. 9-72 i 13-20. 

11) Firma 1,Kaffema~ .i Seideman", Piotrkowska 39, 500 sz!. s~tyny. Nini:jszem podajemy 'do ' wiadomości naszej Sz. 
12) A. ~ak, Nowomiejska 14, 1 skrzynka kawy -- 30 kro 1 lo klg.! Klijenteli jt z dn. 21. IX. r. b. biuro nasze i składy 

cukierków landrynek. . I, d . . d d 
l ~) Al k dR' C . l' 25 'anl' o czynne bę ą na przeciąg okresu zimowego o go Z. 

v e san er OZ1O, egle mana ,pI n. . . . (4-' b . 
J 4) Ch. Strykowski, Piotrkowska 26, 3 swetry wełniane. 8-eJ rano do godz. 16 ej . ej ~o p.) ez przerwy, 
15) W. Pruszynowski, t.!owo-Cegielniana 17, szafa. Wsssoboty zaś do godz. 14-eJ n(2y-e

J.!Eo KP,)C' -J-A 
16) Zelig Chełmiński, Ogrodowa 8, szafa. l -1 ~. 
17) Józef Kucharski. Szkolna 17, lustro-tremo. 
18l L. E. Leszczyński, Piotrkowska 37, 10 ~zt. towaru manuf. .purpur" 
19) C. Zerykier, Gdańska 29, szafa, otomana. 
20) Chaim Lejb Berkenwald, NQwomiei~ka 14, szafa. 
21) Alter Orenstein, Cegielniana 5, lustro-tremo. 
22) Fajwel Nasielski, Piotrkowska 9, kredens duży. 
'23) Noech Warszawski, Piotrkowska 9, szafa. 
24) Mo/zek Aronowicz, Piotrkowska 9, szafa. 
25) Sukc. firmy Icka Kuczyńskiego, Piotrkowska 26, 10 garniturów 

męskich. 
26) Ad. Lesiewicz, Zakątna 45, szafa. 
27) Icek Kolski, Skwerowa 18, kredens, 2 stoły, szafka. 
28) Józef Kulpiński, Cegialniana 62, biurko, kredens pokojowy. 

NAUCZYCIEL 
propedeutyki fizyki, z prawem nau
czania w gimnazjum, do zaj~ć 

poobiednich 

POSZUKIW ANY. 

~_.-

Dr. 

l. PrJ~ulsti 
ul. Zawadzka l, 

teJ. 25-38, 

powr6cił 
Choroby skórne 

weneryczne 
I moczopłciowe 

102.43 
21.13 
93.52 

505.-

su· . n 1-2 

NANICURE 
Cegielniana t9, front, partt!r. 87.20 

408.25 
517 -
849.75 
447.-
568.-

______________________ -=--== -=7~ 

NATALJA NADELóWNA 

62.8 ) 

uczenica konserwatorjum klasy profesora Dob 
ktewicza, udziela lekcji gry fortepianowej. Wia· 
domość: ul. Andrzeja 39. 7225-~ 

Wszelką damską Ilarderobę wy\<onywam 
r6tną futrzaną robotę oraz z pOWierzo
nych towarów ponług najnowszych mo 
delio U W AGA! Ceny ltOnhurencyjne. 

H. ROZENBERG 
DaWniej: WSCHODNIA 49. 

Dzi~: CEGIELNIANA 36. 
lewa oficyna, lH!ie piętro. l,88~-7 

noszukiwany pokój 
I' fronłowy (par 
ter)1ub cr.ęŚć skle· 
pu w ruchliwym 
punkcie na biuro. 
Oferty pod "Biuro" 
do "Ułosu·. 75-2m 

Interesy handlowe 
P
lac do sprzeda
ma na ulicy O 

ł O~łoSlenia drobne 
Po 10 groszy za wyraz. 

dyńca przy Rzgow· 

• 
skiej. Wladomo~ć: 
ul. Piorkowska 199 

•• m. 14, Kubickl. 
153-3·h 

Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. NaJ

mniejsze ogloszenie 50 ~r. 

• • 
Nauka I Wy[bOW I fortePian tanio do 
Ił • sprzedania. Ka· 

rola8 m. 5 61·3·k 

A
ngielskiego kon· JlUplę samocbóC1-
wersacji illtera- ł\ karetkę, może 

tury, udziela ruty· być .. Ford", Oferty 
nowany nauezyciel do "Grosu' pod 
N Celtielniana 12, .. Gotówka-. 68-;5.k 
m 4 od 0-5 pp. 

. 196-5'n M
otocykle k.upuję 
dobre i popsute 

A. Raman, Rzgow
sk 68. 201-2·k 

laguolone IlOkUili. 
Iltaczkowski Cha
D im Józef zgubił 
lcartę rejestracyjną 
rocz. 18~. 59-3-z 

Jaworek Józef zgu-
bIl portfel z pie. 

niędzmi, oraz ksią
żeczkę wojSkową, 
patent IV kategorji 
i kartę mobHiza
cyjną. Łaskawy 
znalazca zechce francuskiego i nie

mieckiego kon
wersacji udziela 
młoda pani. Jeszcze 
godziny wieczoro· 
we wolne. Oferty 
.Językl-. 224·2 n 

------ zwrócić: Rokiciń

~tudent politech-
11 niki udziela ma· 
tematyki. 6 sierp· . 
nla (Benedykta) 18 
m. 1. ~09-2-n 

otudent udziela ma-
3 tematyki, laciny, 
tizYki, językóW. 
Kilińsk.e~o 96 - 5 
druga brama, go
dzina 6 004-2-n 

Knuno i sprzedaż 

O
kazyjnie sprze· 
dam 2 rowery 

wyścigowe. Kiliń
skiego .M! 113 m. 9. 
Obejrzeć można od 
2-5 po pol. 6·2-k 

Pianino lcupię za 
gotówkę tylko 

prywatnie. Ot. pod 
.B S." 181-2-k 

ska 102. 135-2-z 

Piechowskl To
masz zgubilswla· 

dectwo wyd. przez 
Zw_ Młynarzy w 
Aleksandrowie. 

1!l5-I-z 

Dr. med. 

S.Niawiażski 
Choroby SKórne i 
weneryczne. Le
czenie sztucznem 
słońcem górsklem, 
Przyjmuje od 4·ej 

do 8-ej pop oL 
SIEnkiEWicza :ił 

7214-6 
29) Chi} Majer Pick, Cegielniana 15,' /2 sztuki sukna w<?jskowego. 

Zasekwestrowane przedmioty są do obejrzenia n wymienionych 
Natychmiast&weoferty sub .M. 

K.· do Administracji .Głosu Pol
skiego". 7223-2 

Przyjm. od 9-2 00 s p r z e d a n i a 
t od 4-8 wiecz. Sklep i pokój z 

Samochód 4-050 
bowy, m o de l 

1924 r., pierwszo
rzędnej francus. 
kiej tlrmy w zupeł. 
nym porządku, o. 
kazyjnie do sprze
dania. Kilińskiego 
85' garaż 19 od 9 
do 1 l, potem tele
fon 87. 202·1·k 

Dr_ med. 
wyżej płatn'ików w dniu sprzedaży. 7219 -1 iI ...... 

99i1S-IIJi'. kuchnią. 5kiernie. 
wicka 5. 222-2-k 

NACZELNIK URZĘDU: 

w. z. (-) T. SzpałUewicz. D b . .' OrludwikFalk 
-----------.--------~-- O ry Interes ChO~~Jer:~::t' I 

Nauczyciel OT k' I s d KW"E ·_euea. R •• tg' .. m prze am zaraz ~ MATOGRAF It.arco.~ I ... ,~ 
MATEM~TYKI i FIZYKI r omaszews I z wla$nem światłem elektr. i kabiną 

, . • . ' ,motor benz. z prądnicą - stanowi ca- przyJm. od 10-12 
k inł,.,nier !o~ć - t. zw. "agregator·). Urządzenie ł 5-7. 

poszu uje lek;:ji w sżkole śred- powrócił. H/i - 2 nadzwyczRjne i służyć może jako węd. Nawrot f,t! 1. 
nie]. Oferty sub • I. 20· do admi- rOWne lub stale. W iadomo~ć: Zgierz Telefon 28-07. 
nistracji. 012-2 ~ kiosk kSIE~~arni p. A. Lacha 7215-5 6690-9 

Uprząż na konie 
WYjazdowa i ro· 

bocza do spFzeda. 
nla po cenie przy
stępnej. 6 par tor
nistrów i teczki 
szl{olne w dużym 
wyborte. Piotr
kowska 153, 5. 
Skarżyński. 
. 2QO-t·k 

Lokale.mieszkam8 E.laliosonowa 
D
o wynajęcia pięć 

sal fabrycznych 
od zaraz. Wiado
mość Podle~na 26 
u gospodarza. 

Akuszerja, choro. 
by kobiece i We
neryczne (kobIet). 
Usuwanie włosóvt 

elektrolizą· 
19B-3-m 

-==-===- 6 Sierpnia l (Henad.) 
Pokój z utrzyma- Przyj. 1--4, nleza

niem do wynaję- możnym ustępstwo 
cia, ul. Cegielniana 7050 - tO 
b6-8, od H-4. 

150-3-m 

Redaktor l wydawca: ~ arceli Sl\chs· W drukarni .Głosu Polskie~o· Piotrkowska 86. Red2l<tor odoowiedz:ialny: WładYSla~ I'ta I! ab "i. 




